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barze demokracii w US 
,... ............ -..:--~~~~~~-,...-~~~...-

Henry Wallace ostrzega naród amerykański przed klikq 
awanturników i giełdziarzy z obozu Trumana i Deweya 

NOWY JORK PAP. - Kandydat Partii Po
e tępowej na stanowisko prezydenta USA, Hen 
ry Wallace, wygłosił obszerne przemówienie 
radiowe, w którym zwróc i ł szczególną uwa
gę na .kampanię prowadzoną przez reakcję 
przeciwko 6iłom demokratycznym Ameryki. 
Wallace zaznaczył, że prasa amerykańska, 
przedstaw i ająca zazwyczaj w fałszywym świe 
tle ruchy postępowe oótainio skierowała prze 
c iwko obozowi demokratycznemu USA pótnk 
oszczerstw i kłamstw nie ma1ących dotychczas 
precedensu. DzieJlll.iki wieliko - kapitalistycz
ne systematycznie atakują Partię Postęoow'ł 
chociai jedyna jej wina polega na tym. .ż 

I program jej i działalność znajdują poparcie 
• szerokich rzesz narodu a mery kań ski ego, prJ
gnących utrzymania swobód demokratycz
nych. Sukcesy Partii Postępowej mącą spokój 
kół reai<cyjnych, które zaczynają lękać się o 
swe pozycje polityczne. Rządzące partie ame
rykańskie zacz}·nają niepokoić 6ię poważnie o 
to, że wyhorcy amerykańscy mogą w pewnaj 
chwili wyrazić w sposób zdecydowany swą 
opini ę o ich polityce, tote'Ż dla odwrócenlll u
wugi społeczeństwa amerykańskiego od sw:>
hh machinacji zakulisowych, zaczyn1:ią krzy
cieć coraz głośniej o niebezpieczeń3lwie ko-

1 munistycznym. 

żegają do nienawiści między narod:imi i po- k:acl współzawodniczą mi ędzy sobą w wy
głębiają z.a pomocą wszystkich śro".lków ist· krywaniu różnych „spisków" i „n:et:ezp1e
niejące sprzeczności. czeństw", które w istocie są zwykłymi e!emen 

Jtdnym z najbardziej rozpowszec'1n '. on1 eh tarni „zimnej wojny". W len sposób obi'? oc.r
śr• dków, jest przedstawianie tocząc·1.-;h 6 ę lie odwracają uwagę narodu ameryk'lń~kicgo 
walk politycznych jako walk między demokra od zagadnień inflacji, braku mieszk:iń, ogrc.· 
cją j komUn izmem. Grabarze demokracii, kló- n•c.zenia praw obywatelskich i innych spraw 
rzy likwidują stopniowo wszystkie swobody „Dwupartyjna akcja antykomunistyczna 
demokratyczne, występują w roli rzekomych stwierdz i ł Wallace - doprowadzi do Iikwida
obrońców wolności. cji poz.ostałych swobód demokratycznych i po 

„Partia Postępowa nie wierzy, iż można na· gorszenia sytuacji kraju, jeśli cały naród nie 
nuc;ć obywatelom tego rodzaju politykę za wystąpi przeciwko niej zdecydowanie. Ak::ja 
pomocą siły. Partia ta nie zgodzi się na to, ta na dalszą metę zmierza d-0 przygotow'lnia 
ażeby komisje badan ia dz i ałalności antyame- psychologicznego nowej wojny światowej". 
rykańskfej ustalały stopień lojalności obywa- Wallace stanowczo podkreślił , że tezy 9h-. 
tel i amerykańs.kich. Ludzie reprezentu iqcy sząc e, iż możlnve jest starcie między ZSRR i 
wspomniane komisje stosują taktykę p?lf tvcz USA są z gruntu fałszywe i nieuzasadnione, 
ną Hitlera, Mussoliniego i Franco. Jest I? tek gdyż istnieją wszystkie warunki do poknjo
lyka gangsterów politycznych. Zmierza ona wego współżycia różnych systemów socjal
do uchwalenia ustawy Mundla, która m'.1 być nych. Stanom Zjednocz-0nym grożą na rat.ie 
pierwszym krokiem n.a drodze do prze~z!-a!ce jedynie podżegacze wojny, którzy handl•ijq 
nia USA w reakcyjne państwo policyfne. życiem ludzkim na międzynarodowych g1eł-

Za komisją badania działalności anlyamery- dach śmierci. 
końskiej stoją kapitaliści międzynaro:i:iwi i W zakończeniu ka.ndydat Partii Postępowej 
dostawcy broni, których zys.ki zwiększ'lfą się oświadczył, iż partia jego uczyni wszysiko, I 
w razie zaostrzenia się &ytuacji międzyno10· aby uratować naród amerykański od wojny I 
dowej. Nic też dziwnego, że mącą oni pokój, J kryzysu w walce o zachowanie swobód de
podźegajqc do walki'. mokratycznych, przeciwk-0 zjed.hoczonym si-

Wallace oświadczył, że republikanie i demo łom reakcji. Henry Wallace „Strzeżcie się ludzi, którzy krzyczą w ten 
sposób o komuniźmie" - powie<lział W~lla
ce, zwracając się do obywateLi USA - okre
ślają bowiem oni za pomocą tego slowa zasa
dy polityczne zaczerpnięte z naukt Jełfc~sona, 
L incolna i Roosevelta. Ludzle et, nazywalą ko 
munistycznq każdą dobrą propozycję. Są to 
grabarze demokracji. Wzbudzają oni śiepą nie 
nawiść i odurzają naród. 
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Plan Marsharla - plan o szus 
Wallace podkreślił, że zarówno renubl:ka

n'ie jak i demokraci ze względów wyborczych 
nyn'ą wszystko, ażeby zlikwido·wać w Sta
na<"h 'Zjednoczonych wszelkie po1os r.~łości 
rządów Roosevelta. Celem działaln'Jści obec
ny-eh komisji badania ,,spisków an\nmery
kańskich" je6t nie obrona USA, lecz zorzuca-
111e błotem działaczy prawdziwie demokra:ycz 
nych. 

Wiceminister Wyszyński na konferencji państw dunajskich odsłania istotne cele 
11POmocy Stanów Zjednoczonych dla Europy" 

Kandydat Partii Postępowej nap;r-:~ował 
t}{'h polityków, którzy podno6zą krzyk 1 }'..O
wr,du rzekomego niebezpiec-zeństwa, gwż:ice
go Stanom Zjednoczonym, lecz nie wsp:>m1-
nają ani słówkiem o miliardach do/'.lrów wy
dawanych na sprzęt wojenny dla dykl ·1torów i 
królów, których sytuacja staje się chw1e;na. 
Stany Zjednoczone - stwierdził mów:a - wy 
stępujq obecnie w charakterze rzecznika wiei· 
kiego lwpitalu międzynarodowego. Rz,1d ame
rykański jest kontrolowany przez pued.,luwi
cieli tego kapitalu. Wielcy kapitaliści znś pod 

BELGRAD PAP. - Na wczorajszym zebra·\ nęły plan Marshalla. Plan len oblicwny jest 
niu lwnfexencji dunaj'Skiej wicemin':HP.r Wy- na Io przede wszystkim, aby opóźnić trudności 
szyński polemizowa) z wywodami 1~:egatów gospodarCfe USA. Pan Dodd uzasadnił s.woje 

Wielkiej Brytan.i twierdzeJe a!llalizą handlu zagranicznego 
Stanów Zjeduouo- USA. W rnku 1947 eksport ze Stanów Ziedno 
Clonych, którzy uwa- czonych wynosił 5,1 miliarda dolarów, podczas 
żają, że państwa an- gdy w okresie od 1901 do 1939 eksport rocz 
glosaskie md]i\ prawo ny USA wyn06ił prz.eciętnie 3,6 miliarda do
udziału w kom s;i du larów. 
najskiej ze wzg.ędu Ek-sport ten odgrywał nie małą rolę w ży-· 
na„. plan M11~shaila. ciu gospodarczym Stanów Zjednoczonych. 
Plan ten - Jak stwier Gdyby nie znaleziono rynków zbytu dla tych 
dził delegat bryty;ski towarów, to bylibyśmy świadkaini krachu, o 
Peake- „ow;any ;est jakim wspomniał p. Dodd. Wiadomo bow:em 
altruizmem ; ma na że w niektórych gałęziach amerykańskiego 
celu odhudowę EJio· przemysłu 20 proc. robotniikó-w pracuje na 
oy". Innego zdania eksport. Obniżenie eksportu nie mogłoby nie 
jest zastępca ru;n'.6tra wywołać poważnych komplikacji w życiu gQS 
rolnictwa Stanów Zie- podarczym Stanów Zjednoczonych. Stąd wnio 
dITToczonych, Dodd, - sek, że plan Marshalla mn m. in. za zadanie 

Tr •t ł b który niedJwno oś- zabezpieczenie Stanom Zjednoczonym odpo-
.1&.'t..OIDI e o rony M ;n. WyszynsJo wiadczył: „Bę:lziecie wiednich rynków zbytu. Europa zachodnia 0-

Kabacińskiego i Moreau śwwdkami iednego z trzymuje więc pożyczki, aby mogła kupować 
największych krachów na rynku 1-0warowym, towary amerykański e, jakich nie można '!!prze 

PARYŻ (PAP). Pismo „France d'abord" po- jeźeU plan Marshalla zostanie storpedown- dawać na wewnętrznym rynku amerykańskim. 
daje, że w Auchel (depal".ament Pas des Calais) ny". W ten eposc>b - powiedział Wf'Szyński Nie tylko narody europejskie nie wyciągną 
powstał komitet obrony kapitana Moreau I Ka - za6tępca ministra rolnictwa Stanów Zjedno żadnych korzyści z planu Marshalla, le<:z ró
bacińskiego, obejmujący wszystkie mieJscowe czonych uprzedza/ członków kongresu, że od wnież naród amerykańs.ki poniesie straty w 
crganizacje ruchu oporu. Komitet zwró-cił się rzucenie planu Marshalla doprowadzi do głę wyniku realizacji planu Marshalla. Zarobią 
do prezydenta republiki z prośbą o audiencję. bokiego k.Tyzysu. Słowa jego rzucają snop na nim tylko amerykańskie monopole. Nie 
Na dzień 22 sierpnia br. komitet zwołał ma- światła na motywy, jakimi kie1ują się koła chcą une. ryzyk-0wać własnymi kapitałami dla 
sowy wiec na największym placu miasta. I rządzące Stanów Zjednoczoaiych, które wysu finansowani-a swego eksportu i zabezpiecze-

skusia w sprawie Palestyny 
na Radzie Bezpieczeństwa w Nowym Jorku · 

NOWY JORK (PAP). Delegat Izraela -1 NOWY JORK (PAP). Rząd Izraela zwrócił 
~ba.n --:- oświad.<:zył w Radzie Bezpie<"'zeństwa, się ~o Ra~y Bezpieczeńs!wa z prośbą n "·v:i:na 
ze Je~.h ONZ me wyda ostatec<Łnej decyzji w czen1e ścisłej daty termmu obecne90 roleJmu 
s prawie doSl!:arczania wody dla Jerozolimy, w Palestynie. O ile w przewid7;i:l.nym na 11:awie 
rząd Izraela nie będzie niczym skręppwany w szenie broni czasie n1e dojdzie do zawarcia 
przepro~adaaniu każdej akcji mającej na celu po14;oju, rząd I11:raela za!bzega sobie całkowitą 
zapewmenie dopływu wody do miasta. Eban swobodę działania na przyszłość. 
dodał, że odpow i edzialność za zniszczenie 

W kołach generalneg'l sekretariatu ONZ 
przypuszcza się, że rO'lejm potrwa jeszC'Z'e 
przynajmniej 6 tygodn'i. Opinia ta opiera się 
na ostatnim oświadczeniu Bemadotte a który 
powiedział, że spodziewa się dopr'JWadz'ć do 
porozumien1a w Palestynie "Ji' ciągu najbliż
szych 6 tygodni. 

stac ji p')mp w Latrun spada wyłąe11:nie na le
gion arabski. Rząd Izraela domaga się otrzy
mni a zezwolenia na zajęcie tej stacji pomp ce 
Iem j e1 naprawienia. 

UWAGA! 
Już w 

Czytelnicy 
najbliższych 

UWAGA! 
dniach 

rozpoczgnamv druk 
• • . , • 

Dele gat syryjski - Khoury - poruszył jes-z 
cze raz sprawę demilitaryzacji Jerozolimy 
oraz domagał się wydania przez Radę decyzji 
w sprawie uch')dźców arabskich. Zarówno 
Khou ry , jak i deleąar. eqipski Fawzi usiłowali 
powią1:ać zaq;1dnienie zaop'ltrvwania w wodę 
JerozoHmy cz.a .~.1-n~ .... „... ...i......-..i.1..i+ 2 „"rz.acii tego 
miast ... 

nasze) nowe1 pow1esc1 

nia swych zysków. Otrzymują więc subsydia 
od rządu amerykańskiego. P.jan Mars/w/la 
jest bowiem subwencją dla monopolów ame
rykańskich, umożliwiającą im opan-0wan1e ryn 
ków zbytu w Europie zachodniej, rzecz jasna, 
cie koszty tych subwencji ponosi amerykań· 
ski płatnik podatkowy. 

Dal.6.zą cechą charakterystyczną planu Mar· 
shalla - powiedział Wyszyński - jest fakt, 
że stanowi on dyktat gospodarczy, narzucony 
słabszym narodom. Przykładem tego jest 6pra· 
wa transportu dostaw marshallowskich. Sta· 
ny Zjednoczone domagają się, aby co na]· 
mniej 50 proc. towarów, przeznaczonych dla 
Europy w ramach pla!llu Marshalla, przewie· 
ziono na statkach amerykańskich, choć kraje 
zachodnio - europejskie mają dość duży to· 
naż floty handlowej i mogą same przewieźć 
wszystkie towary marshallows.kie. Skoro Ho· 
landia nam-szyła to zarządzenie Stanów Zje· 
dnoczonych i sama odbierała na własnych 
statkach towary marshallowskie, rząd amery· 
kański niezwłocznie z-OSlosowal sankcje i za
wiesił wszystkie płatności na rzecz Holandii. 

Politycy anglosascy - powiedział mi,n. Wy 
6Zyński - twierdzą, że plan Marshalla opiera 
się na dwustronnych porozumieniach. W idzi· 
my obecnie, jak porozumienia te wygląddją. 
Stany Zjedinoczone powiadają krajom mar· 
shallowskim: „otrzymacie pożyczki na odpo
wiednich warunkach. Jeżeli naruszycie le wa 
runki - wypłata pożyczek zostanie wstrzyma
na". Warunki są pow&Zechnie znane. Przy
kład Holandii świadczy dobilillie o charakte· 
rze tych warunków. 

Plan Marshalla narzuca krajom Europy za
chodmej odpowiednią linię polityki zagrani· 
cznej i wewnętrznej. Przedstawiciel związ· 
ku przemysłowców ameryikańs.kich oświad
czył na posiedzeniu komisji senatu, że kraje 
europejskie, a w szczególn-0ścl Wielka Bryla· 
nia nie zasługują na pomoc tak długo, jak dlu 
go nacjonalizować będą zakłady przemysło
we. Rząd brytyjski zmuszony został do zonie 
chania piu.nu socjalizacji przemysłu Zagłębia 
Ruhry. 

Plan Marshalla - zamaczył wiceminister 
Wyszyński - zmniejsza do minimum dosta· 
wy urządzeń inwestycyjnych, niezbędnych 
dla odbudowy zni.szczonego podczas wojny 
przemysłu zachodnia • europejskiego. Jednym 
z warunków pla!Ilu Marshalla jest tworzeme w 
krajach marshallowskich specjalnych fundu· 
szów w walucie krajowej, których wysokość 
odpowiada wartości dostaw marshallowskich. 
Dysponować tym funduszem mogą rządy mar
shallowskit jedynie i tylko na podstawie .ze
zwolenia administral-0ra amerykańskiego. Oz· 
noeza to, że administratorzy planu ]Yln•·h~Tla 

{Dokończenie na str. 2-ejj 
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wyg r a n a Plan Ma~D~~~~!n,: !'~~ ,°.~zustwa 
R I • b J D b K • I będą mieli decydujący wpływ na sytuację Il" 

została Bitwa o chleb 
Wywiad z ministrem o ntctwa o . anem ą . OCIO em n~nsowo - walutową krajów Europy zachod· 

niej . . WARSZAWA RAP - SAP . . - Na podstawie 
P!7rwszych próbnych omłotów, dokonanych w 
roznych okolicach kraju moina już dzisiaj 
1twierdzić, iż plony zbóż . są znacznie wyżize, 
od urodzajów roku ubiegłego - stwierdza w 
wywiad.zie ud.z ielonym SAP i RAP minister 
Roln.ictwa ob. Jan Dąb-Kocioł, cytując na po· 
parcie tego twierdzenia kilka najbardziej zna 
miennych cyfr. 

Najlepiej wypad! urodzaj na Pomorzu i w 
województwach łód-zk im i poznańskim . Pod· 
czas, gdy w roku ub i egłym rolnicy na Pomo
ri;u zbierali !Z hektara 8,32 q żyta, względni e 
8,6 q p&zenicy, czy 11 ,7 q j ęczm i enia, omłoty 
tegoroczne wykazują żyta 18 q, pszenicy ozi· 
mej 19 q i jęczmienia'18 q. 

bowiem ambicje produkcyjne chłopa polslcie· 1 g0ti.podar6tW państwowy~h z~tal uwieńcza· 
go, Slp-OWOdowalo uruchomienie własnych śr<;d ny większym plonem. 
ków produkcyjnych rolnictwa i przyczynia s;i: Wezwanie do współzawodnictwa pracy, nu 
nadal do organizowania w&! w dziedzinie spo cone przez górnictwo I przemysł zostało 
lecz.no • gospodarczej. przez rolnictwo podjęte i bitwa o ;>roduk1.:1ę 

Wypehnione stodoły, rozstawione sterty na chleba - wygrana. 
polach i próbne omłoty stwierdzają najlef> 'ej Rormowę przeorowarJzil 
iż harmonijny wysiłek rządu, chłopa polsK .e90 Bronisław Trońsir.J. 
ll•tfllłllllllllUUllUlllłfltllll•111111lllUłlłlfllllłłłllłtftlllłłlłłlłUUłllllłUIUlltlłllłlf1UlłUłllłlllUllllllłłlUUłlflllUlłłlllllllłlllłlUllllłllłlllllllllUłłtlłllll 

,,Angielska robota" na Madagaskarze 
Powstanie antyfrancuskie wywołane zostało 

przez agentów brytyjskich 

Wiele inny ch faktów świadczy o tym, te 
plan Marshalla nie ma n i c wspólnego z pomo· 
cą dla !<rajów zniszczony ch wskutek działań 
w ojennyc1., l ecz ma spełnić zupełnie lnne za· 
dania. 

Analogiczne cyfry dla woj ewództwa łódz· 
kiego podają 17 q żyta, zamiast zeszłorocz· 
nych 1,5 q, pszenicy ozimej 16 q zamiast 7,7, 
Przodujące pod względem kultu ry rołnej zie· 
mie poznańskie wykazujlł z hPktara żyta 15 
q, pszenicy 18 q, jęczmieni a 15 q oraz owsa 
16,5 q. 

W iceminister Wyszyński zaznaczył, że u wa 
ial za konieczne p rzypomrri eć i6totną treść 
i prawdziwe cele pla n u Marshalla, ponieważ 
delegat brytyjski Peake usiłowa ł prrzed6tawi ć 
ten plan jako dobrodziejstwo dla niektórych 
kra jów naddunajskich. Mówca oświadczył, że 
min is ter Mołotow na konfer encji pokojowe/ 
w Paryżu zwrócił uwagę na ko!łieczlł_ość za· 
cicśnicnia międzynarodowej współpracy gos· 
podarcze j i polityczne/ na zasadzie równo§cJ, 
Istnieje j ednak inna forma „współpracy" mię-

PARYZ PAP. - W 7JWią.zku z toczącym 6ię dostawą broni na Madagaskar z połudn iowej dzynarodowej opartej na zas-0dzie h egemo· 
obecnie procesem przeciwko deputowanym Afryki. nii jednego mocarstwa lub kilku krajów. 
Madagaskaru, „Humanite" poru6zyła sprawt; Raport stwierdza m. in„ że powstanie na W tym ostatn :m wypadku większość krajów 

Madagaskarze zostało wywołane przez W iei· jest podporządk owana s ilniejszym 11.:i ńs'wom 
zeszłorocznego pow5tania l!la Madagaskarze. ką Brytanię przy współpracy południowej i traci na ich rze<:z swą niezaleiność go5po

Dziennik zamieścił tek5t raportu jednego z Afryki i pomocy amerykańsk iej . Plan rewo!· darczą i polityczną. Należy przypomniet to 
wyższych urzędn ików slużby b!!2ipieczeństwa ty miał sporządzić jeszcze w roku 1945 szef delegacji angielskie /, która podjęła się z:ida
do gubernatora wyspy, w którym stwierdza· misji brytyjskliej na Mad agaskar.ze - płk., nia obrony planu Marshalla na konfere.ncfl Niezmierni& dużo wysiłku dla uzyskania do· 

brych plonów włożyli rolnicy Ziem Od1.yska· 
nych, zwłaszcza na Mazurach, gdzie jeszcze 
do niedawna wi ększość gruntów uprawnvch 
była niezagospodarowana. Tak n.p. w olsztyń-
1kim tyto i pszenica obrodz i ły często więcej , 
niż podwójnie, owies zaś i jęczmień dop :sa· 
ły świetnie. 

no ist•nienie tajnej organizacji, zajmującej się Holt. d11n11;skiej . · 
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Młodzież w walce o trwały, sprawiedliwy pokój 
Przeciętne plony żyta osiągnęły z h.ek tara 

to q w krakowskim, a 14 q w woj. warszaw· 
skim, pszenicy 10' i 13, jęczmienia 9 i li, ow· 
sa 12 i 14 kwi.niali. 

Rezolucja światowej konferencji młodzieży pracującej w Warszawie 

Co jest również bardzo pomyślne, to fakt 
te plon rośl i.n motylkowych a więc saradeli i 
łubinu wzrósł o 300 do 400 procent. 

Dzięki temu będzie można w roku przysz· 
łym rozszerzyć uprawy śródplonów i poplo· 
nów na paszę l zielony nawóz. 

- .takie - zapytnjemy - czynn iki ·dożyły 
&ię, zt\aniem Pana Ministra, na tak świ etne 
wyniki tegoroczne? 

- Zsumowało s i ę tutaj, poza wysil•k iem sa 
mego rolnika - oświadcza minister Dąb-Ko· 
cioł - kilka czynn ików. I tak, warunki kl :ma 

ycroe· były 6J>!Zyjające, a planowa pomoc 
Państwa bardzo wydatna. Poprzez ośrodki ;na
szynowe dostarczono rolnictwu odpo-wiedniej 
ilości traktorów, maszyn 1 ńar7ęnzi, a ponadto 
4.186.000.000 zł. kredytów na orkę, nawrny 
sztuczne i nasiona. Momentem, którego nie· 
podobna nie doceniać, to fakt, iż po raz nier 
w6zy w Polsce żniwa miały charakter zorga· 
nizowany. Tam, gdzie jeszcze nie wystarczyły 
gm inne ,,komitety żn i Wllle", ochotnicze bry· 
gady i pomoc sąs i edzka, brak rąk do pracy 
uzupełniali ochoczo junacy „Służby Polsce" w 
ramach akcji ,,trzydniówek", 

Jest wres-zcie niewątpliwe, że 'do wysok!ch 
zbiorów przyczyniło się indywidualne i 1es· 
polowe współzawodnictwo pracy w rolnict'Y'1e, 
podjęte przez gromady, gminy, powiaty l wo· 
jewództwa. Zdało ono eqzamin, rozbudziło 

WARSZAW A PAP. - Międzynarodowa kon w walce o nasze słuszne postulaty. 
ferencja młodz i eży pracującej przyjęła jedno Młodz.ież pracująca nie może pozwolić, aby 
głośnie rezolucję, w ktorej czytamy m. inn.: zostały zmarnowane olbrzymie ofiary, 'złożo-

Po wysłuchaniu sprawozdania i dysk ?1sji ne przez ni ą w czasie wojny przeciwko fa· 
w sprawie p i erwszęgo punktu porządku 1zi?·n szy1.mowi. 
nego, uczet;tnicy konferencji wskazują, iż po Zaledw'ie os i ągn i ęte zostało zwycH}s~w.J uad 
raz pierwszy w historii międzynarodowego faszyzmem, gdy siły imperialistyczne poczę
ruchu młodzieżowego, młodzież pracującn u· ły łamać porozumienia międzynarodowe, za· 
zyska/a możno.~ć zgromadzenia siq na ml-:dzy warte przez narody sojusznicze, popierając u· 
narodowej konferencji In/odzieży pracującej stroje faszystowskie I reakcyjne i atak11wać 
Mlodzież miala możność omówienia żywot· demokra-tyczne ruchy ludowe. Imper :ah ~ci 
nych potrzeb I zagadnień, znalezienia środków przekładają ponad wspólpracę m i ędzynarod;:i
dla zaspokojenia jej po~tulatów oraz wzmoc- wą tworzenie bloków politycznych i mi!.lar
nlenia jedności ze światowymi silami demo· nych, adących w parze z oszczerczą propagan 
kracji. dą antyradziecką. 

Konferencja wyraża wdzięczność Swiato· W ciągu ostatniego okre.su - czytamy -:la· 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej, re· lej w rezolucji - siły młodzieży demokraty· 
prezentującej interesy szrokich mas młodlte· cznef wzrosły znacznie. Obecnie ~tanowiq o· 
ży demokratycznej świata, za inicjatywę w ne poważny wkład do wspólnej wo./kJ o po
zwołiiniu konferencji. Fakt, it 472 delegatów ki5f : demokrac/ę. Nale1y podkreśllć osiąg· 
i ob.serwa torów z 46 krajów, reprezentujący<'h n Jęcia demokratycznych ruchów m/;Jdzteżo· 
ponad 45 milionów młodzieży pracując>:!j u- wych we Frnnc/1, Włoszech, połuda·..,wo -
czestniczyło w konfer11ncji je<>t dowodem 11Je wschodnie/ Azji, USA I Ameryce poludn1o
złomneJ woli młodzieży pracującej do walki o we/. 
pokój J demokrację, do obro.ny jedności mirr/ Młodzież pracuj4ca kroczy w :)!~'w5zych 
dzieży demokratycznej, gwarancji rwyctęstwa u.ereqach młodzieży <lemokratycz:i.ej świata , 

Kryzys rządowy w Atenach 
PARYŻ PAP. - Agencja Elefterl Ellada do

nosi, że w Atenach zarysowuje się coraz wy
raźnie]· nowy kryzys rządowy. Mimo, iż król 

Francuzi o kongresie wroclaw kim 
PARYŻ (PAP). Prasa paryska publikuje dal• wyraianla się w zakresie ogólno-ludzkim. Z 

s-ze wypowiedzi intelektualistów . francu~kich j t~o pu?ktu wi~enia W'Jl~łbym, aby uwzglę.d
w sprawie kongresu wrodawsktego. P1san 

1 

otono nie tyle llteraturę piękną cry poezje ile 
Julien Benda oświadcza: „praqnąłbym, aby naukę, kr.órej istotą jest unl~ersalizm"„ 
Międzynarodowy Kongres Intelektualistów, sh1 Odette La.guerre, przewodmczą<.'a Między· 
żą.c p0kojowi, wrlwrzystał swój charakter mię I narodowej LtgJ Matek, pisze: „Kiedy chodzi 
dzynarodowy który symbolizuje wolę z ducha o sprawę pokolu, czył nie Jest prawem I c>bo• 

wlązk!em matek zabra6 gł<>t dla zbawienia 

Paweł u.n.ądził odroczenie p.ra<: parlamentu na 
trzy miesiące w nad2iei, że w międeyczasie za 
łagodzą się rozibieżn'Jści w łonie rządu - nie 
6nas.ki mlędy Soful~sem a Tsalda~isem wzma
gają 11ę cora:r bardziej. Tia tych nieporozu
mień należy szukać z jednej s!rony w dl.>tkli 
wych ciosach, jak.ie doznała armia nądu ateń 
skiego r:e strony armii demokratycznej, 11 dru
giej zaś w ambicjach obu tych polityków, z 
których każdy dąży do z.monopolizowania wła 
dzy. 

Tegoroczne obchody dożynek 
WARSZAWA PAP. - W roku bieżącym uro 

czystości dożynek obchodzone będą w dniach 
22 i 29 sierpn1a oraz 5 wr7.eśnla. Główne uro 
czystości odbędą się 5 września tj. w dniu po 
przedzającym rocznicę Reformy Rolnej. 

Franco wodzem - z łaski Boga'' l ludzk.ości . której Sft rod.zldelkaml I której cler 
" plenia odczuwają tak boleśnie''. 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera dono!i z Unia Związków Zawodowych depa'dtamentu 
Madrytu, że wkrótce będzie wypuszczony harente oraz paryskie kol? k.rajowej UnH 
pierwszy bilon Il: podobizną Franco. ~a bilonie\ intele.ktualistów przesłał? kongre5ow1 .lntele
znajdzie się napis: „Franco - caudlllo Hlsz- kluahstów we W'tocłaWlu za pośrednictwem 
panll z laski Boga'' prasy życzenia pomyślnet I owocnej pracy, 

Ob<:hody obejmą wszysr.kle gminy. W pro
gramie obchodu 15 minutowe prze.mówienia, 
oz~ść artystyczna J zabawy lud1Jwe. 

Kor.ferencja zwraca uwagi:, iż sytuJcja mJo 
d1ieży pracu jącej w państwach ka;:>:tal !s'y-c:z· 
nych pogarsza się z dnia na d-zień, wzr1:1sta 
bezro bocie, ros'l!ą koszty utrzymania, spada 
realna wartość plac, groz.i nowy Kryzys gos· 
pr duczy. 
Młodzież pracująca posiada w ty1.:h pań

stwach n i ewielką możno ść k.sztake:i. :a zawo· 
dowego i ogólnokształcącego, w niektjry-ch 
zaf. w ogóle n ie ma żadnych możli ~v ,1ści. 

W dążeniu do hegemonii światow'!j, !mpe• 
rrnJ;zm amerykański usiłu j e podporządkować 
sr l:- ie gospodarkę państw europejsk ich l p;:iz· 
bnwić je suwerenności narodowej. Te sama 
cele stawia sobie plan Marshalla ·- pla:i a· 
gresji i ujarzmienia narodów Euro?y pn.ei 
imp.erialistów amerykańskich. 

W obawie przed wzras1ająclł sił!\ obozu c'.&
mokratycznego, reakcja ucieka się do najo
hydniejszych zbrodni. Godini pogardy na~emnl 
cy imperialistów dokonali zbrodnic1:ego 71lma 
chu na Palmiro Togliatti, wodza klasy rnbnt
niczej i całego ludu pracującego Wło<"h. Usi· 
!owali oni również zamordować Tol.odę, wo
dza klasy robotniczej Japonff, nlł Kubie G•Jko· 

nano ostalinio zamachu na Je6\16a M.~e~deg11., 
)e<inego z pi:zywóuców ruchu zawodowego w 
Ameryce_ J:,.atji;\sl,ciej. 
Zwracając uwagę na powyższa fakty, ucze

stnicy konferencji wy-.;luchall jedno-c?.eśnie s 
enturz.jazmem sprawozdań delegatów młodz!e· 
ży ZSRR ! demokracji ludowych, qdz1e mro
dz!eż cieszy się pełnią praw gospod.ir·~i}"C.b. t 
po~" 1ycznych. 

~onferencja wzywa młod-z!e.t flTllCU!!\C!\ 
świata do wspólnej walki wraz s ~al!\ klesi\ 
robotnicz!ł do kroczenia w awangardzie anty· 
imperialistyc:z.nych sił demokratyc-znvi:lt. 

Konferencja wskazuje młodzieży pracuj\
cej, że jej ""2,trzeby l zadania mogą być Zie
alizowane jedynie w wytrwałej, odwa'inaj w&I 
ce. 

Konferencja uważa, 1t najpilniejszym zada
n 'em młodzieży pracujlłcej jest: 

aktywne uczestnJctwo w walce •vszyslkfc.h 
postępowych sil patriotycznych narodów o 
trwały, sprawiedliwy pokóf, o dernokrac/ę l 
postęp, o prawa polityczne l gospodarcf!.e, o 
nlezależno§ć narodową, demaskowanie pod1e
gaczy wojennych, - walka o redukc/ę wydcl· 
ków militarnych, walka przeciwko usflow~ 
niom zmilitaryzowania mlodz.Jeży przez Jmpe
riali~tów, w szczególno§cJ przez Jmperlali:łtów 
USA. 

M'. Grossn1on Kiedy delegacja skręciła na chodnik, ko- - Stój, ręce· do góry! 
bi ety usłyszały dźwięki, tak nieoczekiwa- - Baby idą! - krzyknęła Maria i mi-

'7/ '79 c JI E ne dla nich, że odruchowo stanęły. Z chod- jając go zapytała władczym głosem: 
~ m nika rozległ się śpiew. Znużone głosy śpie- - Gd1Je clowMca, prowadź. 

wały jakąś nieznaną im piosenkę, ponurą, Z ciemności rozległ się cichy głos t 
Ranny rzekł do Kozłowa: śmy ze sobą, - powiedział gniewnie war- smętną. - O co tam icl2ie? 
- Poświeć no, dziadku, - i czknąwszy, townik, wskazując na leżących :- jeszcze - To dla ducha, zamiast obiadu - rzekl Larupka l-E:.'1.·y;.owa oświetliła gruPQ 

skądciś z samego wnętrza, uniósł się, od- było czternastu zmarłych. poważnie towarzyszący im żołnierz - już czerwonoarm~st6w, na wpół leżących na 
chylając połę płaszcza, okrywającą pogru- Niusza Kramerenko rzekła: drugi dzień dowódca przerabia ją z nami: ziem.i. W środku siedział wysoki, barczy-
chotaną powyżej kolana nogę. - Po co macie się męczyć, poszlibyście jeszcze ojciec jego, powiada, śpiewał ją, sty człowiek z okrągłą, jasną brodą, gęsto 

- Oj, ludzie moi! - krzyknęła Niuszka na górę, tam przynajmniej obmyją w szpi· gdy byt za cara na katordze. oblepiony pyłem węglowym. 
Kramarenk(). - Oj-ojej! talu, opatrunek zrobili\. Samotny głos, pełen smutku, ciągnął: Wszyscy dokoła niego równie! byli p<>-

t · h ł ó Ranny zapytał: Nasz wr6g się nad tobą nie e"'p_cal, kr · l · 1. b. łk · h Ranny ym samym c1c ym g osem m - _ Kto, Niemcy? Niech już mnie tu ro- ·~ yc1 węg em, ręce m1e i czarne, ia a ic 
wił: „Poświeć no, poświeć". I co.oaz się wy- l blisc;v stali dokoła. oczu połyskiwały, a zęby wydawały się 
. . d ·1 . b l . . b . , baki za życia zjedzą. Rwoi zamknęli ci oczy. b1·ałe, s'rn'ezn· ob1'ałe. . zeJ po nosi, ze y ep1eJ o eJrzec nogę. d' kl rt - Chodźmy, chó zmy - rze wa ow- Oczv dumnego sokoła. Patrzył spokojnie i uważnie, oglądał swo- nik _ nie ma tu co, obywatelko, agitację Stary Kozłow oglądał ich twarze z roz-
ją nogę, jak obcy przedmiot, nie wierząc, uprawiać. - Słuchajcie, baby, - rzekł cicho i po· rzewnieniem: byli to żołnierze, których 
że jest to martwe, gnijące mięso, że ta -Poczekaj, poczekaj powiedziała Marla i ważnie. Niusza Kramerenko, - puśćcie sława rozbrzmiewała po całym Zagłębiu 
czarna, jak węgiel, ogarnięta gangreną zaczęła wyciągać zza pazuchy kawałek chle mnie pierwszą, zrobię to lepiej oa was, Donieckim.. Zdawało mu się, że zobaczy 
skóra stanowi część żywego, bliskiego mu ba. Podała chleb rannemu. Wartownik wy- łzami i krzykiem. Bo chłopcy widzę tacy, ich w czapkach kubańskich, w czerwonych 
ciała. ciągnął rękę z automatem i rzekł władczym że Niemcy nasze dzieci powystrzelają, a bryczesach, ze srebrnymi szablami, zawa.-

- No, widzisz, - powiedział z wyrzu- surowym tonem: oni nie ustąpią. diackimi czubami, sterczącymi spod czap 
tern - robaki się zalęgły, wjęc się rusza- - Nie wolno. Każda okruszyna chleba, Stary odwrócił się nagle do kobiet bara?ich lub czapek z lakierowanrroi dasz· 
ją. Mówiłem dowódcy - po co się było która jest w kopalni, idzie do dowódcy, do i wściekłym, zduszonym głosem powiedział: kanu. TYn:czasem patrzyły na i:1ego twa· 
męczyć ze mną, zostawiliby na górze, podziału. Chodźmy, chodźmy, obywatelki, - Co, suki, namawiać przyszłyście - rze robotnicze cza:ne od robo?1~c~ego P~· 
mógłbym rzucać granaty, a później sam nie ma co! was samycn trzeba by powystrzelać! r łu węglo~e~o, takie tw'.11'ze mieli Jego bJj.. 
bym się zastrzelił. Poszii dalej. Maria zrobiła krok naprzód, odsunęła scy przyJaciele, robotnicy :--- wrębacz"°i 

Spojrzał znów na ranę i rzekł niezado- Oddział rozmieścił się w wyrobisku na Niuszę i starego i rzekła: ste.mplarze,. zapalacze, woźn:ce. I spoglą· 
wolony: pierwszym zachodnim chodniku wschod· - Ano. puśćcie mnie, przyszła moja ko-1 daJąc na mch, . stary zroz;inuał .cał?m ser· 

- Ruszają się, wciąż się ruszają, rusza- niej pochyłości kopalni. Na chodniku sta- lej mówić. cem~ że s~raszl~wy, ?'orzki los, Jaki obrali, 
ją. ły karabiny maszynowe. l:l.vlY nawet dwa . ~Vartownik. który stał na chodniku, J>Od- zamiast niewoli, to Jego własny los. , 

- Nie tylko ciebie, i tvch dwóch nieśli- f lekkie moździerze. 1 ruo:;l automat.. (D. c .n.] 

„ 
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Dziś Marynarka Wojenna ZSRR obchodzi swoje święto 
I • osn1e na rn 

FLOTA RADZTECKA PODCZAS WOJNY 

W ubiJg1ei wojnie główne udanie r11dziec 
kle ma.rynarkl wojennej w ramach jej 

kislego w11półdtiałania boj<>wego 'E silami lą
dowymi po\1!9ało na tym, aby nie dopukić 
do ataku nie11rzyja<:iel11 od morza, na flan.kl 
ł tyły Wi;>J4!k radile<"klch. W prze<:lągu całe j 
wojny am na jednym terenie nadmorekim, na 
wet w okre\!l ie o feMywy wojsk hlt/erow,k1<h, 
fl<!nkl ra<lzleckkh front6w 11\dowych ani ruu 
nie uległy napadowi od morn. Dwie prńby 
prze<:iwnlka U<':Zynlenla tego w rejonie Wf6PY 
Oesel. otaz na wy5pie Sucho (jezioro Ładoqa) 
podjęte w roku 1941-42 zakońayly 11i: cal- Setki potf#:nych okrętów bojowych dostarczają rok-rocznie stocZ11ie Zvnqzku Ra-
'K.owltym nlepowodienlem. Moreka tw erdu dzłeckiego Marvnarce Wojennej swego kraju. Stocznie radzieckie Z<L8ilily równiet Ma 
Kronszlat 1 lego porty stanowiły dla Niem- rynark~ Wojenną R. P. szeregiem zwinnych okrętów wojennych, kt6re pełnią alu:tbę ców powatnl\ przee'l.kodę przy Ich próbach _i z 
zdobycia Leningradu. Niemcy nfe zatyzytto-1 na stru;:y ca Qści ł bezpieczeństwa po1łlkie go Bałtyku. W dniu lwięta marynarzy ra-
weli zaatakowania KronS?.tatu •Iłami 1 wejl dz~ckich, którzy tak wielki wklad krwi posiadają w dzieU, wyzwolenia Polski, 
floty. G c'IOlaazcza jej wybrzeta - od Elbląga do Szczecina pracu}'łCfJ apoleczeń8two pol.skic 

Na mo.r'!u Cza.rnym nlepnyladelsk'e •~tv MS1/la im serdecznt1 życzenia. 
"-1111-llfl-lllt.-lhl-llll-Nll-IUl-111~1-1•11-1111-1111 llll-1111--1111-1111-llll-llll-1111-llll-1111-llll-11 

. ystawa Ziem Odzys anych - ma m 
dla S!łek tysięcy ludzi, - agrcmne za nteresowanie, n~ekłamany zach\vyt 

200 tyelęcy lud-il zwiedziło Wystaw41 w 
cl11gu p:erwszych 2-ch tygodni, a wyc1enlt1 
wcią:l: nap!ywa1ą I za interesowanie wc14t wzra 
&ta . Czy }est ciasno? Czy panuje tłok? - By
najmniej. W6Zy&tko jest tak rozplanowane, te 
zanuast przewidzianych 10 - 15 tysięcy osób 
Wystawę może zwleduić swobodnie i bez „za
torów" do 40 tysięcy ludzi dziennie. 

Sprawnie 9racujq b lura kwaterunkowe, dy 
'l!onujące 40 tys\ącaml kwater . I biura aprowl 
iatyjne, 111og4ce dostarczać t11klej u.mej Ucz· 
by '(>osiłków . Nie ma długiego wyetawanla w 
k?leikach - załatwianie noclegu I wytywie
nia każdego turysty trwa, jak to jut pokazała 
prdktyka, zaledwie jedną minutę. 

Pned kilkoma- dniami bawił na Wyetawie 
czechosk>waclLi minister handlu zagranicuiego 
Gregor). 'N rozmowie z dziennikarzami o swo 
ich wratenla<'h minister Gregory oświadczył 
że n ie Widział jencze wy1tawy, która by ta.k 
konsekwentnie obrazowała · !encje jej twór
ców . „Udalv wam s ię ~ebrać I przedstawić do
wody, ie Ziemie Odzyskane byty polskie - a 
co do ich pnyszloścl nie ma tadnych wittpll
wosci: są i będą polskie. W intere.Le Polek! 
w interesie Cze<:hosłowacjl, w interesie po
ko ju". 

Ub i egłej iedziel! W}'5tawę zwiedzl11 le.ka
rze norwescy. W tym eamym czaste bawiła 
tu wycieczka młodzieży bułgarskiej. „Zachwy
cony jeatem wspaniałym roz:wi111an!Pm •ech
n :cznym całości Wystawy" - oświadczył efu 
dent Iwan Neszotodrow. - „Jej planowy I 
przejrzysty układ daje pewno§ć, li porus,1ne 
problemy musza być przei wszvstkich tr<)7.U· 
1ri1•.ne", 

(List z Mgst'aBąJ 
Na Wystawie rojno i gwarno. Oto 300-oso 

bowa wycteczka lotników. Oto wy<:le<'Zkd dz:e 
ci polsk ich z W6'tfali1, ciekawym okiem ogl4-
dających naj przeróżniej6ze eksponaty. 9-c.o
letnia Kry5ia Wajmer, córka polskiego roiJot
ni.ka w Nieme?ech, post11now1ła ro11t11ć w Pol
sce, gdzie tak ładnie i gdzie dookoła słychać 
mowę polską. A na Wystawie najba1dz1e1 po
dobają jej s i ę kioski i pawilony i prz.ep 1 ękny
mi... zabawkami. 

Na początku • tego tygodnia goś<:!l\śmy tu 
plerwezit reprezentacj ę włókniarzy lód?lckh 
Była to 50-o.obowa grupa z PZPS Nr 6, p•1e
ważnie - prwdownicy pracy. Ogląd11li wuy
stko z wielkim i.ainteresowaniem, ele - ltai
dego ci ągnie do swo jeqo: długo i szczegółowo 
oglądali nowe wyprodukowane w kraju maszy 
ny włókiennicze, odznacza jące s i ę łatwośc i ą 

obsługi. „Żału ! ę. te nie motemy dłutej zatrzy 
mać s i ę na Wystawie - mówi tkanka, tow. 
Anna Kowal5ka - ale praca czek a, trzeba 
wra<ać". Tak, nie chce s ię nieraz wracać, ty· 
le jest ciekawego do obe.j rzenza. A same mia· 
sto Wroclaw - ja k że piękne, tętniące tyciem, 
ru<'hem . rytmem odbudowy. 

K 1erowni<""· · Wys ta wy oczekuje, te na1· 
w1 ę11.szy napiy" zw; edzających bi:dzie we 
wrześn i u: konie<: urlopów, kon ,ec w11kacji I ro 
bót polnych. We wn:eśn i u jednak •Il prewdo
pod o hne pewne trudności kwaterunkowe w 
zw : ązku i uruchom:en iem 6Zkół, będących o
becnie do dyspozycji Wystawy. I dlatego kie
rownictwo zachęca do uNądzanla lkznych l 
masowych wycieczek również w ciitgu calc.'iJo 
m : e5iąca 61erpnia. A. P. 

Radziecka k onika kulturalna 
W związku z 10-tą rocznicą śmierci za- I roby artystyczne leningradzkiej ·Porcelany 

łożyciela Moskiewskiego Teatru Artystycz znane w całej Europie już od 200 lat. ' 
nego (MCHAT) Konstantego Stanisław- • 
skiego, Wszechrosyjskie Towarzystwo Te- . . 
atralne wydało pracę zbiorową poświęconą Nakładem wydawmctwa Akademii Nauk 
w!!pomnieniom o wielkim reżyserze i dzia- ZSR~ wydana została praca ~r<?f. B~rm· 
łaczu teatralnym. l!źtaJM P~· „Badan!!l w dzicd~ry.1e histo-

• rycznej dialektologu bułgar<ik1eJ''. 
W Muzeum Rosyjskim w Leningradzie • 

otwarta została wystawa radzieckiej porce- Z Instytutu Archeologicznego w Lenin-
Iany artystvcznej i szkła. obrazu.1ąca doro· gradzie udała się w góry Pamiru 15-osobo 
bek radzieckiej produkcji artystycznej w wa ekspedyc.ia naukowa, która zbada sta
tej dziedzinie w latach od 1918 do 1918· rożytne kurhany, zn11.jdnjq.ce się na wyso
Pierwsze miejsce na wystawie zajmują wy kości 4.000 metrów na~ poziomem morza. 

I 

Jeśli chodzi kto na głowie 
Katdy wuj ma 11wóf 11tróf - J>owJada pr'l'{ 

!łowie. Nie zawsze to odpowiada prawdzie. 
Redaktorzy np. „Słowa Poy.t!zechnego" ma/q 
!Ir<'>! racze/ angtelskJ. Dial go lnteresu/q Ich 
nie tylko cylindry uczniów :z Eton („po1osta
łoU od czasów żałoby po królu Jerzym Il w 
r. 1820„J, ale również cały żurnal B. 8. C .• 
Z J.urnala tego wykroili sobie właśnie wtalnlo 
zgrllbny artyku/Jk pl. „CZEGO AMERYKANlB 
DOKONALI W JAPONII". 

Czegóż więc dokonali 'Amerykanie w Ja
ponii' Ano, przede wazyslkim tego, te ,,.syn 
hieba" - cesurz dobrowolnie zstąpił no zie
mię· · J odstawia konstytucyjnego monarchę, 
wwru/qc 11ę na monarchii a11glelskle/. Znacz· 
ne dobrodzlefslwa spłynęły stqd na ludność 
Japonii: Japończycy mogq /owić oklejki w fo
sa ch otaczajqcych pa/ac cesarski, wolno Im u
czę~zczoć na angielską operetkę pt. „Mikado" 
tudzież popifać wódkę rytowq jut nie ,,11top
kamJ", „małpkcunl", „kośclarkam1" czy ,..1111er· 
1awczykamJ" - a ,,MTKADXAMI", 

Następnie - (dzięki Amerykanom7} - 1111· 
nle/e w JaponlJ ,,stronnictwo liberalne, naf· 
bardziej konserwatywne, .stronnictwo aoc/all· 
styczne, na czele którego stoi chrze§cJ/arun I 
stronnictwo demokratyczne priypomlnające 
stMowtsklem angielskich /lberalów, lecz zna· 
cznte llcznlefsze. Komuniki ma/q nieliczną re
prezentacfę w /:Dble, lecz ZNACZNE WPŁYWY 
W ZWJĄZKACH ZAWODOWYCH" (tet w· 
sługa U. S. A.'J. 

Rezultatem dzlalalno§cl amerykat1skle/ Je~ 
równid fakt, „ZB ZYWNOSCI JBST MALO, 
LECZ BYNAJMNIEJ NIE MA GŁODU" (7) -
oraz „SUROWA CZYSTKA POLlTYCZNA, 
KTÓRA POZBAWIŁA JAPONIĘ WIĘKSZO· 
Ser WDZl, MAJĄCYCH DOSWJATJCZENIB 
ADMlNlSTROWANIA KRAJEM ... " (??} 

lak ogólnie wiadomo, Amerykanie „doko
nali w Japonii nieco więce/: uczynill ,,11ynem 
nieba'Y'na mlefsce Hiro-hito - gen. Mac Ar
thura1 „wybrali" narodowi Japońskiemu rząd 
reakcyjny I powolny zarządzeniom wyże/ wy· 
mienionego generała, imlerzafq do odbudowy 
fapońskJego handlu :zagranicznego (pod kie
rownictwem koncernów amerykańskich} l d<> 
/Jkwldacjl japortsklch rwiqzków zawodowych1 
lnaplrowall :zamach no Tokudę .•• 

Chętnie będziemy wyllczalJ waiystklch 
„dó·kona1i" U. S. A. w Japonii, zna je chyba 
redakc/a „Słowa Powszechnego", tylko ,,my· 
§11" o nich tnacze/, nit wszyscy. Nic dziw• 
n ego: 

,,JeJIJ chodzi kro na głowie, 
ten myśli nogami, 
choć nie Idzie mu na rdrowfe, 
jeśli chn-t„ ; klo na głowle„." 

tak. B. Tam. 
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Maszyny włókiennicze własnej konstrukcji 
l:'t produkować bt;dziemy w kraju · 

~\'""-Centralne Biuro Techniczne w Lodzi opracowało szereg nowych prototypów 
~ioł\l P?®bn1e ~ i w wielu innych krajach eu· ków Rady ZaJcladowej. W byłym pałacu przed nyny p.rodukujące 6leelooi w JeleinleJ Górze, 
fo~eJski~ największii bo111c.7.k11 przemysłu wojennego kapitalisty przy ul. Gdańeklej 84 wykonano czterna-śc!e prototypów naibardziej 
wlok.ienruczego w Połsce je6t przestarzały urządzony zostanie żłobek i przeds?.kole. O· nowoczesnych maszYlll włókienniczych w opra 
park.,; maszynowy. IPrz.edwojenny kapitalista, tworn:ona zostanie również na naszym terenie co waniu je6t jeszcze sze6naście, które ukoń· 
przew~~e cudzoziemiec, niewiele dbał o re· centralna świetlica dla pracowników przemy· czone zostaną w bieżącym xok.u. 
now:acJę mas~yn, rabunkowa gospodarka oku- siu metalowego. - Pracą naszą - oświadcza dyl!'. Gorz.kow· 
panta ' powa~e. nad""'.Y.rę-i:yla parik maszyno· z początku były trudności. Brak było kon· ski - .poważnie zainteresowała się ugranica. 
wy, ~onlec:z.nosc1ą życiową w pr.ze.tnyśle włó· struktorów i specjalistów. Powoli Sikuplano Robotnilk nasz i konstruktor stoi n'!l bardzo 
klenrucz~ jest renowacja mas.zyin. Już w ro· siły fachowe. W .rok-u 1947 utworzono grupy wysokim po.ziomie. Trzeba mu dać tylko pole 
ku 1945 !Zjednoczenie :Przemysłu Maszyn Włó- konstrukcyjne, które miały na celu specjali· I możliwości pracy twórczej, e. nie pozwolimy 
klennkzy~h powołało do życia . Centralne Biu· zacje kon<Struktorów - oraz kursy, !które szko się niikomu wypm:ed-zić. Pr-zad wojnii mat!'zyny 
ro Te~lunczne, !którego zadamem była kan· lily i zwiękJS.zyły kadry konstruktorów. włóklenin.lcze sprowadzaliśmy :i ugranlcy

1 
w 

st.rukcia i budowa ma<Szyn. Obecnie Centralne Biuro Technicz:ne po-, 
Centralne Biuro Teohn.ic-zne" prototypow- szcrzyc!ć się może poważnymi o<Siągnięciami. Pol5ce Ludowej będziemy prodUikować je t1a· 

nla maszyn włókienniczych majduje się w Ło Dokonano konstrukcji I otoczono opi€ką ma· mi. P. W. 

Trzeba temu zaradzić 
d.zl ,róg ul. Gdańsk.lej i Andrzeja Struga. Prze 
chodząc widzimy, że budynek tein jeszcze re
montują. Dyrektor CBT, ob. Gorzkowski oznaj 
mia, że ł990 rodzaju placówka wymaga spe· 
cjalnej :przebudowy i xo:zibudowy. Tempo · w Czekałam o godz. 11-tej przy zbiegu ulic Co to za porządki, że rzeźnik, nie uwzględ· 
jakim prowadzone są te xobo-ty może si.:żyć Narutowicza i Piotrkowskie'j na 13-kę, gdy po nlając czasu pracy Jud-zi pracy otwiera sklep 
za wzór innym illlstytucjom i unzędom (tudzież deszla do mnie jakaś kobieta z zapytaniem: dopiero p<> 8-mej. Człowiek nic nie rz.robi w 
p.rywatnej łniojatywie). - Ptl'oszę Pani, jak dawno odes.zla 12-kal domu, żeby dostać tę trochę tłuszczu. 

_urządzono Jui Biuro Kon.strulkcyjllle, wy- J2.,ka jakoś nie i!ladchodziła, więc czeka· Powybsze żale c-złoiwietka pr<K:y podaję do 
św1etlamle, stację doświadczalną, biuro opra· jąc wdałyśmy się w ro.zmow~ wiadomości czynników miarodajnych. Chyba 
cowań warsztatowych, .rozbudowuje ! rozsze- - Moja pani, prosa:ę eobie wyo'b~a-zić, te :zn&jdzie się jakiś 6posób, a•by zmusić panów 
rza eię fabrykę ,p.rototypów. od 6-tej tl'ano stałam w kolejce po słolllinę i do rzeżnlków do wcześniejsa:ego otwii!rania e.kle-

N\e .zapomniano u nas równlerż o urzą.ize· piero teraz dostałam. Spieszę do pracy na pół pów 1 lepl!zego obsługiwania · robotniaej 
nlach socjalnych - oświadcza jeden z człon· do dwunastej, a nie chciałabym 6ię spóźnić. klientel!. 
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·W o zdro-w-ie robotniczej ·Lodzi 
Wydział Zdrowia Zarządu Miejskiego rozszerza swoją działalność 

trosce 
' Podniesienie warunków sanitarnych Poza działalnością za.pobiegaw<lZ!l zakres klinice dermatologiC1lllej, Tramwajowa 15, 
miasta i stanu .zdrowotności jego mieszkań spraw Wydziału Zdrowia obejmuje międ.ey drugie prz" specjalnej przychodni przeciw 
ców jest przedmiotem nieustającej trosk.i innymi szpitalnictwo, aptekę, wytwórnię wenerycznej przy ul. Ks. Bi-Wski 81, 
Wydziału Zdrowia. leków, zbiornię mleka itd. Referat do walki z chorobami wenerycz-

Na pierwszy plan, jeśli chodzi o stworze Osobny i V{,iżny dział pracy to przychod nymi wespół z Towarzystwem P:rzeciwwe-
nie odpowiednich warunków sanitarnych nie przeci~ervczne. nerycznym zorganizował sekcję prelegen-
wysuwa się sprawa zaopatrzenia ludności Ruch w miejskieh przychodniach przeciwwe tów wygłaszających odczyty w fabrykach, 
w dostateczną ilość zdrowej wody. nerycznych, wzmsta. z miesiąca. na. miesiąc, szkołach itd. W sprawie tej Referat poro-

Kwestia. ta będzie częściowo rozwiązana chorzy otrzymują penicylinę darmo. Wzra- zm.miał się z OKZZ prosząc o pomoc, dotych 
w przyszłym roku przez :wybudowanie sta w społeczeństwie świadomość znacze- czas jednak bezskutecznie. Należy si~ spo-
10-ciu publicznych studzien głębinowych nia walki z chorobami wenerycznymi. Re- dziewać, że OKZZ poweźmie w najbliższym 
dla dzielnic najbardziej pod tym względem ferat wenerologicmy Wydziału Zdrowia czasie odpowiednie kroki celem prredsię· 
upośledzonych oraz przez włączenie do sie prowadzi akcję wywiadowczą, sprowadza wzięcia wspólnej akcii dla zwalczania jed· 
ci wodociągowo-kanalizacyjnej nieruchomo przerywających leczenie, bada warunki cho nej z najpoważniejszych klęsk ~ecznych 
ści poł-0.żonyck w pobliżu tej sieci„ rego itp. . jakimi są choroby weneryczne-

-; Następnie jedną z naJelementamiej- W roku bieżącym otwor.oono dwa ambu- Wydział Zdrowia prowadzi prace r6mo-
szyeh potrzeb mia.sta: jest usuwanie nieczy- latoria leczenia penicyliną: jedno przy rodne i osiąga dobre wyniki. 
stości, czym się zajmuje Zakład Oczy
szczania Miasta Lodzi. Kwiecień, tak zwa
ny „miesiąc czystości" dał dobry wynik 
pod tym względem., usunięto bowiem zgro
madzone na podwórza.eh śmieci, opróżnia-. 
no doły ustępowe itp. W maju zaś została 
pmeprowadzona akcja tępienia SZ<:ZU.rów, 
która też dała dobre rezultaty„ Czuwanie 
nad stanem sanitarnym miasta nalefy do 
15 Dozorów Sanitarnych, które przeprowa 
dzają inspekcję w nieruchomościach, na 
targowiskach, w sklepach itp .. 
Duże znaczenie dla utrzymania higieny 

osobistej mieszkańców ma 5 miejskich za
kładów kąpielowych, z których w czterech 
przeprowadzony będzie w rb. gruntowny 
remont. Dzięki uchwale Kolegium Zarządu 
Miejskiego, przyznającej opłaty ulgowe 
frekwencja w nich znacznie wzrosła. W I 
kwartale rb. we wszystkich zakładach ką
pielowych wydano 95.132 kąpiele, w II 
kwartale wydano 124.908 kąpieli. 

Będzie porządek 
' w szpitalu Anny Marii 
W zw'iązku z notatką pt. „Niepo-rządki w 

szpitalu Anny-Marii'', e:amieszczoną w nr 207 
„Głosu'' dnia 29 lipca rb., Zarząd Miejski w 
Łodzi prosi <> zamieszczenie w „Głosie" ponlż 
szego wyjaśnienia: 

Inspekcja d'Jkonana pr11:ez władze Wyidzlału 
Zdrowia w szpi~alu Anny-Maril wy'kazała, źe 
na oddziałach, szczególnie położonych na par
terze, są muchy w niewielkiej ilości i że wal
ka z nimi jest niedostateczna, polecono więc 
por0zW'ieszać w oddziałach lep, obficiej wysy 
pać proszek DDT 1 racjonalnie osiatkować 
okna. 

Z Paryża do Łodzi powróciła 
ulubienica publicznoąci łódzkiej Natalia Lerska 

")~])@\j[Ęj;S[JC?';st'i Po 8-miesięcznym. pobycie w pe:rytu 
;;: powróciła do kraju jedna z najzdołnlej-

szych tancerek nowego pokolenia - Nata
lia Lerska.· 

Recitale taneczne arfystlrl, która zapre
~ntowała we Francji tańce cllara.ktery-
8tyezne biszpańskie i polskie spotkały się 
wszędzie ~ entuzjastycznym przvięciem, 
12':8.równo znawców jak i licznie zebranej 
publiczności„ 

W nowym sezonie teatralnym Natalia 
Lerska zaprezentuje Lodzi szereg nowvch, 
dotad nie prod.ukowa.n.ych tańców w orygi
nalnych kostiumach hiS'7lpański.ch, które 
artystka przywiozła z Paryża. 

Recitale taneczne wybitnej tancerki od
bywać się będą w salach teatralnych na
szego miasta. Miejmy nadzieję, te zobaczą 
je róW!Oież 12':8.WSze spragni-O'llej dobrej sztu 
ki świetlice robotnicze. 
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UWAGA, BUDOWLANI! 
Za.rząd Oddziału Związku: Zawodowego 

Robotników i Pracowników Przemysłu Bu
dowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych 
Zawodów w Lodzi zwołuje w dniu 17 Sler
pnia 1948 r. o godz. 16-ej w lokslu Central 
nej Swietlicy przy ul· Nawrot 23 zebranie 
wszystkich Rad Zakładowych i delegatów. 

Chleb na kartki 
Zatl'Ząd Miejski w Łodzi - Wydział Apm

wizacji - podaje do wiadomości, że na karty 
żywnościowe z m~esiąca sierpnia rb. oraz na 
karty 11: tegoż miesiąc.a z nadrukiem „Zg" (daw 
niej RCA) na drugą dekadę, tj. od dnia 16 
sierpni.a rb. realizowane będą nas:ępujące 
·'Jdcinki na chleb: 

Kat. IRD3, IRD7, IRD12 „MK" - na odcinki 
nr nr 7, 8, 9, 10, 11 i. 12 po 0,5 kg chleba. :na 
każdy odcinek. 

Kat. „C" „MK'' - na odcinki n<r nr 5, 61 7; 
8 po 0,5 kg chleba na każdy, odcinek. 

Wydzlal e:azna.i::za, że wyżej wywołane od'
clnki na chleb muszą być zrea.1.i.zowane do 

li' tę i z poUJrote,.. 

Ja cię kocham a ty śpisz 
Według i:nformacji P.P. „Film Po:Jski'C 

- przeciętnie co miesiąc ogląda obrazY, 
w kinach łódzkicli 436.000 widzów. Po~ 
kaźna ta cyfra stanowi dowód. iż łodzi.a: 
nie „kochają" kino. Niestety, kmo (ścl.• 
ślej : biuro eksploatacji „Filmu Polskie.. 
go") nie bardzo „kocha" łódzkich kino.; 
ma.nów, gdyż naraża ich na oglądanie 
tkich szmir jak „Boler-0", „Tajemnica 
Nocy Wipiijnej"1 „Rosanna s;edmlu 
księżyców' , „Dragonwyck" itp. 
Wyżej wymienione bujdy m~ łacno 

zabic nasz sentyment do iluzjonu. 

Wręcz przeciwnie 
Współzawodnictwo pracy w g6t;n!• 

ctwie przyniosło k olosalne wprost zwięk 
szenie ilości wydobytego węgla, współ• 
zawodnictwo pracy w przemyśle teksty!.; 
nym spowodowało maczny wzrost pro-< 
dukcji tkanin, współzawodnictwo pracy, 
do którego przystąpiły obecnie strare po 
żarne... Nie, nie, prosimy się nie oba
wiać: współzawodnictwo pracy str13;ŻY 
pożarnych nie zwiękb-q bynajm?ie~ licz 
by pożarów, lecz - wręcz p'I'"LeClwme -
ograniczy je do minimum. Na tym za„ 
sadza się przecież należyta organizacja 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego. 

Hietru ny w~bór 
Ambasada Polska w Londynie posta• 

nowi.la ufun<Jować nagrodę dla Pola.ka, 
który zajmie najlepsze miejsce w Igrzy 
skach olimpijskich. Jak dotyc1'.ezas w ra 
chubę wchodzą dysko bolka. Wajs6wna i 
kulomiotacz Lomowski. Za~ęli oni w 
swoich lronkurencjach IV :rruejsce. Cie~ 
kawe że ambasada nie pomyślała wcale 
o ob.'Turski.m. Nie bokser to wprawd7:ie, 
szermierz, lekkoatleta, a.ni kajalrowiec 
nawet tylko muzyk, ·ale bądź oo bąd~. 
jedyny zawodnik, który Pols~ n!~ zro-: 
bił zawodu i w zawodach ohmp1JSk:ich 
zdobył I złoty medal. 

Rzecz „chyb na" 
Wyświetlany w kinach slogan PCR ~ 

najlepsze ryby - to rzecz niechybna 
dostarcza Polsce Centrala Rybna - zo 
stał zaatakowany w pism.ach warszaw.; 
skich od strony, jak się mówi, formal~ 
:nej (rym!). Nam chodzi o stronę mery'-! 
toryczną. O to miaJD.owicie, te z tym d().I 
starczaniem ryb rzecz o.kazała się nieste 
ty być chybna. Przy mmiejszone:\ bo„ 
wiem - jak zwykle o tej porze roku ~ 
podaży mięsa 'Centrala Rybna • b}!'ll'a.j• 
mniej nie doplsala z podazą; ryb, metyl 
ko n.a)\e11~ca, 9l.e, {!;rei!i.mc'a 'I. go~c)I., 

Co uslvszvmv dziś przez radio 
Progyam na nleQzielę 15 &ierpnła 1948 r. 

1.05 Koncerit ~ranny, 8.00 DZIENNIK, 8.20 
Pa'og·ram dnia, 8.30 Muzyka, 9.00 N4bożeństwo, 
10.00 Audy:oja regionalna, t 1.00 (Ł} Program 
na dziś, 11.05 ,,Na widow:n.1 tygochrla" -- fel. 
H. Eile, 11.15 (Ł) Kwadrans muzyki lekkiej 
(płyty), 11.30 (Ł) Ri!zerwa, 11.40 (Ł) Interlu
dium z płyt, 11.50 „Z frontu radiofoni7.acji" -' 
wiadom. w omów. Dyr. Okr. P. R. A. SmieJa
na, 12.04 Poranek sym.fonicmy (płyty), w przer 
wie Rad'iokiron.lka, 13.30 ,,Niech los rozstrzyg
nie'' - zagadka. radiowa, 13.40 „Wzorowa. 
wl~" - aud. słowno-muzyCZl!la, 14.25 fuzegl. 
naj<:iekawse;yc:h audycji przyszłego !tygodnia, 
14.30 ,,Okrężne" - słuchowisko, 15.15 „Z NA
SZYCH STRON'', 15.45 Wiersze ulotne Cypria
na. Kami~a Norwida, 15.55 Muzyka poważna 
(płyty), 16.40 „Z tamtej strony Wisły•' - audy 
cja muzycma, 17.00 ,,Mówi Wystawa Ziem 
Odzyskanych", 11.05 ,,Podwieczorek '.PIZY ml
!krofonie, 18.35 Rorz.koszne letniska - audy
cja .rozrywkowa, 18.55 „Ulubione melo
die" (płyty), 19.20 (Ł) Fantazje muzyczne 
(płyty), 19.35 (Ł) „o człowieku, który byl ~a 
księżycu" - według opowiad~ia Antomo 
Baldinlego, w 'Przekł. Zofii Kamienne j, 19.50 
,,Na mu-zycz.nej fali", 20.20 „Jugosławia prze
mawia do Pol~!'', 20.50 Mu"LYka (pl:yty), 20.58 
K<>mun1k<tt meteoro!.':>g'ic.zny, 21.00 DZJEN1iIK, 
22.00 Muzyka taneczna, 22.58 (Ł) Wiadomośct 
sportowe, 22.33 (Ł) Omów. pr09r. lok. na jutro, 
22.35 d. c. muzyki tanecznej, 23.00 Ostałnie 
wiadom')Ści, 23.10 Wiadomości sportowe ogól
nopolskie, 23.20 Program na jutro, 23.30 Mu
cyka taneczna. (płyty), 24.00 (Ł) Koncert ży
czeń, 0.40 (Ł) Zakończenie audycji, HYMN. 

Cennik obowiązuje 
Chleb w cenie 2'l 3.- r.a' 1 kg 

Zdecydowano ponadto usunąć z terenu szpi
tala chlewy i ob0ry, a inwentare: źywy prze
nieść do innych szpitali, gdzie na to pozwala 
odpowi.ednie rozm!eszczenie zabudowań gospo 

Kat. I i kat. I „Zg" - na odcinki nr nr 9, 10, 
ZA PREZYDENTA MIASTA 11, 12, 13, 14, 15, 16 i 11 po 0;5 kg chleba na 

damzych. 

Wiceprezydent każdy odcinek. 

dnia 31 sierpnia rb. włącznie. 
Po tym terminie żadne reklamacje 

niane nie będą. 

Komisja Cennikowa na m. 
u~lęd- damia niniejszym, że cennik 

I Nr 19 obowiązuje nadal. • 

Lódź powia
maksymalny 

(-) Edmund Bugajski Kat. IR i kat, IR „Zg" - na odcinki ~ nr 7, 
· 8, 9, 10, 11, 12 po 0;5 kg chleba na każdy od-

F oka W łódzkim ZOO d~:i. IIR - na odclnkł nr nr 5, 6, 1 da po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Na wodach B~ltyku złapano .13 bm .. fokę Kat. IRD3, IRD7, IRD12 - na odcinki nr n~ 
z.gatunku n.erpow: Nerpa ta,me~podziewa- 7, 8, 9, 10; 11 i 12 po 0,5 kg chleba na każdy 
me ~bogac1~a ZWJ.erzos\ai:i łó?zltiego ZOO. odcinek. 
Dla rueoczek1wanego goscia me było odpo
wiedniego pomieB"Lczenia. c;;11wilowo n<?wa 
obywatelka Ogrodu Zoologicznego zan:i1es~ 
kala w letnim basenie Lusi hipouotamcy 1 
czuje się doskonale. Nerpa nie spodzi~w~ła 
się prawdopo~obnie ta~ l!lil~go przy_Jęcia. 
w Lodzi, gdyz wszystk1rru s1łarm opierała 
się i nie chciała wejść do klatki. Podróż 
wobec braków odpowiednich środków loko 
mocji foka odbyła w wan.nie. Jednak teraz 
ma znakomite samopoczucie i oczekuje tyl
ko, aż tata - dyrektor ZOO wybudu-je jej 
stale locum- -

Kat. „C" - na odcinki nr nr 5, 6, 1, i 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Na karty żywnościowe ,,MK'' (Min igl:erstwa 
Komunikacji) z miesiąca sierpnia rb. na dru
gą dekadę realizowane będą następujące od
cinki na chleb: 

Kat. „MK" pracownicza - na oddnk'i nr nr 
9, 10, 11, 12, 13, 14; 151 16 i 17 po 0;5 kg chle
ba na każdy odcinek. 

Kat, „MK'' rodzinna - na odcinki nr nr 7, 
8, 9, 10 U. i 12 no 0.5 ka chleba rui ka~dy 
oddn.,.Jo 

W PZPB Nr 1 w t.kalnL na 12 krosnach 
pierwsze miejsca zajęły Józefa Seweryniak 
(121,1 proc.) i Genowefa Kore:enlowska 
(120,9 pro-.::.). Marian śwH0ń osiągnął 120,6 
oroc. Marian Sadziński i Helena Rybak 
~zyskali po 112,4 proc., Julia Kowalczyk 
112 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) wy
różniły się Henryka Pijanowska (138,2 proc.) 
i Józefa Ulkowska (130 proc.). 
w PZPB Nr 4 w tkalni (16 kf.')Sien auto
mat.) St. Cłu:>jak osiągnęła 174,1. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wre:ec.) 
Zofia Go.rzak uzyskał.a 175 proc., a Zofia 
Brożyńska 161 proc. 

W PZPB Nr 16 prządka Leokadia Krup
ska (960 wrzec.) osiągn~ 150 proc. 

W PZPB w Pabi<micach w tkalni oeiąg
nęła Aniela Ulman na 8 krosnach 165,8 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w t'.kailnl 
na 10 krosnach ua:yskała Janina Stramska 
149,5 proc., a Bolesława Nowak 134,8 proc. 
Zenobia Sawicka (8 krosien) osiągnęła 
141,5 proc., a Helena K'Joczyńska 138,5 proc. 

~ - ~--·-'~ · ' l .yJ. „. ..... ' „ . ' „' -
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,1 ZAKŁADY POZNA~SKIE 

WYKONALY PLAN PRODUKCYJNY 
- Za.kłady przemysłowe na terenie Poznania. 
osiągnęły w ciągu lipca br. wysoki proceni: 
wykonania planu produkcyjnego. Polski Mono
pol Tytoniowy oddzia.ł .A. w Poznaniu wypro· 
dukowal ~ milionów sztuk papierosów ponad 
plan. Zakłady „Pagedu" w Poznaniu wywią· 
zaly się w lipcu z nałożonego na nie obowiąz· 
ku w 120 proc. Zakłady Pnemyslowe „Wie· 
pofana" wykonały plan produkcyjny w 119 
proc., Fabryka. Przyczepek Samochodowych w 
.Antoninku w 124' proc., Zakłady Przemysłu 
Spożywczego „Maggi'' w 120 proc. 11. Pań~two 
wa Przetwórnia Mięsna nr 8 - w llO proc. 

OPANOWANO NIEBEZPIF.CZE:A'STWO 
MSZYCY I WĄGLIKA 

We wsi Czartojew w pow. bielsko-podla.
d:im pojawiła 11ię przed kilkoma dniami mszy
ca., która. zaczęła. niszczy~ buraki cukrowe. 
Natychmiast<nva interwencja Stacji Ochrony 
Rośiin za'Pobiegła rozmnażaniu l'lię szkodnika.. 

W okolicach Tykocina. bydło zaczęło choro
wa~ n11. nlebezpierznlł zarazę, :l'.WBnlł wągli
kiem. Dzięki ~zybkiej altcji 1ekany wetery
ns.rzy, nie dopuszczono do jej rozpom1zechnie· 
nia 1i9 

DELEGACJA LEśNIKóW Z CZECHOSŁO
WACJI ZWIEDZA LASY POLSKIE 

W dniu 13 bm. opu§cilll Warszawv 20-ogo. 
bowa. delegacja przedstawicieli leśnictw& cze
chosłowackiego, bawiąca w Polsce od 8 bm„ 
n111. zaproszenie :Ministerstwa Leśnictwa: 

Go~cie zapoznnli 8ię ze stanem i 1nerunka
ml rozwoJu nasze.i gospodarki leśnej. 'W czasie 
swej podróży po Polsce zwiedzą oni lasy na. 
Wybrzeżu, a nastrpnie udadzą. 8i~ do Wrocla· 
w\a. na Wystawę Ziem Odzyskanych. 

XAT WŁOCLA WKA EILERT HESEMEYER 
ODPOWIADA ZA SWE ZBRODNIE 

Przed Sądem Okręgowym we Włocławku 
r~ocząl się proces przeciwko prześladowcy 
ludności polskiej i żydow111tiej, znanemu ze 
swego okrnrioństwa Eilertowi Resemeyerowi, 
który w ezasie okupacji pełnił funkcje za8tę.P'" 
ey komisarza m. Włoclawk111. oraz komendanta 
włocławskiego SA. 

Hesemeyer był m. in. ~prs,WClł ~palenia 
przedmieścia. Włoclawka Grzywno, ora:o.: przy· 
czynil !i~ do likwidacji getta. Zeznania zba
danych w pierw~zym dniu proce~u 'wiadk6w 
w całej rozcię.glości potwierdzil;r zarzucane 
oskarżonemu zbrodnie. 

Pracownicy umysłowi stanęli do współzawudnictwa 
Akcia, która przyn1es:e w;elkie korzyści urzędnikom i społeczeństwu . 

W dniu 15-tym kwietnia br. pracow strzeganiu terminowości, wydajności i sci, dostosowując. s!ę całkowicie do W"! 
nicy Zjednoczenia Biur Projekto-Mon- dyscypliny pra~y. . . . • znaczonych term!now pracy: W wyi;1: 
tażowych Przemysłu Węglowego w Ka Po trnech 1 poł miesiącach ws~~- k~ ~vspołz~wodmctwa -: meuspra:e 
t.owicach przystąpili do współzawod- zawodnictwo dało doskonałe wymk1: dhynon~ meprzychodzeme do pr l.' 
nictwa pracy, polegającego na prze- zlikwidowano 4-ro miesięczne zaległo- ~tore sięgało 17 procent - spadło o 

v procent. 

k Ó b • ł T „ z rąk rekordzisty przemysłu węglo-0 z or W Po fł omaszow wego, górnika Bugdoła honorowe dy-
plomy przodowników pracy otrz~ali 

We współzawodnictwie pracy między innymi: Wiktor Janik z .działu 
księgowości, Aleksandra KraJewska 

Zakłady fabryczne PZPW Nr 32 w I kursów dla analfabetów minio ~c. że z działu ogólnego, Edward Olej z wy· 
Ozorkowie zatrudniają 817 roh0ini:;/1w. \\'.~ró_d ro.botnik?w są .słabo lub wc;:i)e nie działu Finansowego, Agnjeszka Bojdo
Plan produkcyjny w lipcu został prz~z pism~en.n1. Jakiekolwiek P!any bitwa)- łówna z wydziału administracyjnego, 
załogę fabryczną wvkonany w zakresie no-?swiatowe są. na tute1szym terente Mieczysław Domagała z działu sprze· 
surowcowego materiału w I 09, 1 pro- z gory ?ą P'.Zekreslone ze względu na brak . 
cent, w zakresie zaś gotowego w 113,2 odpow1edrnego lokalu. daży i inni. 
procent. żłobka zakłady nie posiada ją. Dzi.11a Dobry przykład __:_ jest zaraźliwy. 

We współzawodnictwie z PZPW Nr 29 natomi.ast Stacja _Opieki nad M?tką. Zapoczątkowane przez najbardziej u-
w Tomaszowie miejscowe zakłady w 11 Dzi~c!o.em posta:viona na odpow1~~n1m świadomionych robotników współza
kwartale osiągnęły pierwszeństwo. Trud' po:z10.m1e. Obecrne korzysta ze stac11 230 wodnictwo pracy nie tylko objęło 
nością w pracy zakładów jest to, że po- d•ziect k d ł 

·1 dd · ł 5 . · . . . wszystkie niemal za ła y przemys o-szczeg-o ne o zia y są porozrzucane w ,W.1elkim a.ut?ryt~tem ~ szacunkiem , na terenie całego kraJ'u nie tylko 
punktach miasta. Dalszą poważną bo- wsrod robotrnkow cieszy się dyrektor Za "'e . . od· cia' masowe 

0 · łączką jest brak pomieszczeń i ciasnota. kładów, stary roboci_arz tow. Sta_ nisław I przyczyn~ło się do P J~ _ alegz 
Jednym z dowodów tej ciasnoty i.est brak Anczak. Według słów robotnikow ten ruchu wielowarsztatowcow . , . 
odpowiedniego lokalu dla świetlicy, na I fabrycznych hal poczyna przenosie się k będ„cy obecnie na stanowisku d·yrektora . skutek czego żadna praca ulturalno- .., · d b 
oświatowa we właściwym znaczeni:i te- robotnik żywo interesuje się życiem za- 0 mr. 
go słowa na terenie fabrycznym ni? je~t logi fabrycznej oraz jej codziennymi tro- W biurach rozmaicie się dzieje i U· 
crowndrnna. Nie zorganizowa:10 r:awe! skami. masowienie współzawodnictwa pracy 

Coraz "\Vięcej lasó'\V! 
wśród pracowników umysłowych, po
budzenie ich zawodowej ambicji i ini~ 
cjatywy nrewątpliwie przyczyniłoby 
się niezwykle dodatnio na caloksztal· 

Ak · I · · d J d b ~k i cie naszego życia. Cta za eSlaOla a e 0 re wyn Spóźnianie się do pracy, nieusprawie 
Ministerstw9 Leśry_i.ctwa ,ogłosiło ~yni-1 gie mieisce. okręg r?domski: zalesia iąc dliwione . opuszczanie. godzin pracy, nie 

ki tegorocz_ne1. a.kc11 w~po!zawo?mctw.a 1q.10s h.a 1 zakłada,iąc szkołki na po- dbałe załatwianie powierzonych sobie 
pracy w dzied·zirne zale?1ama Jasow pan- wierz~hn1 19.900 ar9w. Zespołom pra- \ obowiazków oto jakże częste bolączld 
stwowych. Do zorganizowanego przez cowrnczym tych dwoch okręgowych d'y- . .' ' . . . 
główny komitet „Dnia Lasu" konkursu rekcji przyznano premie po 80 tys. zł. niektorych naszych bmr l urzędow. 
stanęło ogółem 441 nadleśnictw. Ponadto na szczególne wyróżnienie Wciągnięcie szerokiego ogółu pra-

w ramach akcji współzawodnictwa na zasfogują okręgi: łódzki, w którym przy. cowników umysłowych do wielkiego 
terenie wszystkich okręgowych dyrekcji stąpiły do akcji wszystkie nadleśnictwa, nurtu współzawodnictwa pracy przy
łasów państwowych. zalesio~o obszar zale~ia.iąc 7.850. ha i rzeszowski, który czynić się może niewątpliwie do zli-
8ą.936 h~ oraz załozpno s~kołki na p~- ?.~mimo braku stł roboczych zd'Ołał zale- kwidowania owego tylekroć już na
w1erzchm 171.359 aro~1'. .P1erw~z~ mie1- :::iic 6.084 ha. . . piętnowanego picia htrbaty czyszcze-
sce za jął okręg poznanski, zalesia 1ąc ob- Przy wykorzysta mu załozonych w r. . . . · . . ' . 
szar 8.695 ha I zakładając szkółki d'rzew b1eż. szkółek, na rok 1949 planuje s:e. 1a- ma I p1łowama sobi~ P~Z11okc1, długo
leśnych na powierzchni 25.188 arów, dru Jesienie ogółem 150 tys. ha. trwałego przeglądarua się w lusterku, 

Opoczno-miaslo ceramików 
flirtów przez telefon itp. zajęć odbywa. 
jących się w godzinach . urz~dowych, 
podczas, gdy przed okienkiem rośnie 
kolejka interesantów, gdy poczekalnie 
„puchną" od niezałatwionych klien
tów, a teczki od niezałatwionych 
spraw. Pracownicy biurowi winni do
łożyć starań, by umasowić współzawod 
nictwo pracy wśród swych towarzy. 
szy pracy. 

Zaciekawiło mn\e rio. przyjeździe do I d•z! obawa pozrywania dachów. Równi ei 
Opoczna powied•zenie: .. W Opocznie - domy spalone, proszą od trzech lat o od
kaidy odpocznie". Poczatkowo żaden budowę. 
obywatel Opoczna nie umiał mi wyiaś- Jednym z nafpoważnieiszych utrapień 
nić jak I kiedy to powiedzonko powstało. miasta, jest brak dobrej wod'Y. Wiele 
Dopiero w fabryce ceramiki usłyszałem osób choruje w Opocznie na wątrobę i 
od' jedne~o z robotników: ,,Opoczno to nerki gdyż tutejsza woda, zawiera znacz 
gród Kazimierzowy. Powiedzonko utar- ny procent wapna. Dobra woda znajdu
ło się jeszcze z owych czasów, kiedy Ka- ie się dopiero poniżej 100 metrów. W 
zimierz Wielki przyjeżdża\ do Opoczna tym też celu Zarząd> Miejski, postanowił 
na wypoczynek i polowanie. Teraz jed'- użyć turbin z dawnej elektrowni dla uru 
nak ~ Opocznie wszyscy intensywnje chomi~nia wodociągu, ale zanim projekt 
pracu1ą. zostanie zrealizowany wypite zostanie 

W Opocznie rzeczywiście nie moina i~szcze wiele. w~piennei wody w stud· 
wypoczywać mimo, że jest rzeka Wa- mad~ opo~zynskich. . 
glanka, a wokół pachnie lasami. Zbyt M!mo, ze .Opoc~no. posiada az trzy 
wiele tu jest do zrobienia. Niestety Za- rynki, zasad•msz~ zy~ie ko:icentru.je się 
rząd' Miejski. dysponu iący skromnym, pr~y P,la~~ Ko~ciuszk1'. gdzi~ skupiły się 
\ak na potrzeby miasta budżecikiem. nie na1wazme1sze i~stytu~1e parystwo'?"e i sa 
1est w stanie pokryć wszystkich inwesty morządowi;. Row_nie~ partie polityczne 
cyjnych potrzeb. A w Opocznie jak o?rały sob!e za s1edz1bę, p~za powiato
zresztą wszędzie odczuwa się brak miesz '" Ym 1\om1teti;Il! PP~. bloki mieszkalne 
kań l konieczność ich wyremontowania. przy. Placu Kosc1uszk1. 
Zwłaszcza dachy domów, podziurawione Mieszkańcy Opoczna, spokoini obywa 
na skutek d:ziałań wojennych, przecieka- tele, trudnią się drobnym rzemiosłem, 
ją, a brak smoły utrudnia ich reperację, handlem. rolnictwem. Dość jednak znacz 
bowiem papa niesmołowana bardzo szyb ny procent, bo około 1000 rodzin zwia
ko się niszczy. Wobec tego stanu rze- zanych jest z pracą w fabrykach.' Rolni· 
czy, cale miasto dosłownie drży przed cy Opoczna i okolic, odczuwają głód zie
ewentualnością burzy, ponieważ zacho- mi, ze względu na biedne okolice. Dość 

Przygody 
Jasio 

Wiercipięty 
ILUllllolHlllll1l~~.m 

Katarynka gra! Tak hałasuje! 

znaczny procent lud•noścl wyjechało na 
Zachqd. Jednakże ten głód ziemi powo
du je wyjazd do miasta w poszukiwaniu 
pracy; wydaje się, że wszyscy w końcu 
znajdą zajęcie w stale rozbudowujących 
się fabrykach ceramicznych. 

Opoczno robi wrażenie miasta prze
szłości - nie widać tu tempa rozbudo· 
wy. Gdy jednak w przyszłym roku uru
chomione zostaną fabryki, 'a Zarząd 
Miejski wykona swe plany odbudowy 
oraz zadrzewienia ulic i placów, Opocz
no ponownie stanie się miastem tętnią
cym życiem i ważnym fabrycznym-ce 
ramicznym ośrodkiem: (Szewera) 

Kronika Opoczna_ 
SMIERC W STUDNI 

. ~koczyła do studni sąsiad'a i poniosła 
smierć Koszczewa Bolesława, nerwowo 
chora, lat 31, zamieszkała w Wuiczynie. 
M. O. prowadzi dochod·zenie, 

FAŁSZYWY BANKNOT 
Krajewski Teodor nabył u gospod·arza 

Raduckiego Mateusza cielaka i zapłacił 
mu fałszywym 500-zlotowym bankno
tem. Milicja Obyw, poszukuje Krajew
skieg-o, za świadome oszustwo. 

Teraz można wytrzymać! 

Kronika Wielunia 
PRZYZNANO 

NOWE KREDYTY INWESTYCYJNE 
Państwowy plan inwestycyjny, przewidział 

na dalszą budowę szpitala powiatowego w 
Wieluniu 200.000 zł. Na dokończenie budowy 
szkoły w Żytniowie 4 miliony zł oraz na szko· 
łę w Okalewie 1 milion zł. 

KRADZIEŻ W SKLEPIE 
W dn'.u 10 sierpnia, w czasie odbywającego 

się targu w Wielun;u, w sklepie włókienni· 
czym Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej, do 
liniarz.e ~kradli z kieszeni ob. Figusowi Kazi· 
mierzowi portfel, w którym znajdowało się 
20.000 zł. 

AWANTURNIK NA MAJOWCB 
Na niedzielnej majówce, odbywającej się 

w RudzJe, Górny Stanisław, syn sołtysa wsi 
Ruda, w stanie pijanym wywołał awanturę i 
pobił ciężko Cabana Jana. 1. , „

1 

TYDZIER O. S. P. W WIELUNIU 
Od 21-29 s'.erpnia, Ochotnicza Strat Pofar 

na obchodzić będzie swój Tydzień. W dniu 
21 bm. wieczorem odbędzie się capstreyk. W 
dniu 22 bm. - zabawa taneczna. Przez cały 
tydzień trwać będzie kwesta uliczna na cel 
O. S. P. w Wieluniu. Zus. 

WydaI•.:c.u: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

· Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
·,~ . 

Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„~AB~~IA" z _gościnnym występem Ireny 
GórskieJ y; roh tytułow~j. Jest to najlep
sza kre~cJa aktorska teJ artystki młodego 
pokolerua. Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńsk~ 
Z. T;-uszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. F1lus i Z. Kęstowicz. 

e od z • • 
I 

• 
I ą 

dzisiejsze spotkania Co nam • 
przyniosą ligowe? 

- Deszcz leje jak z - . Szkoda, że j_estem taki stary - uśmie- 1 zapowiada się w Poznaniu spotkanie obecn.e· 
l!!N, . cebra, ale może to do- cha się nasz razmowca - bo 6am bym 1esz- go leadera tabeli „Cracovii" z ZZK (Poznan). 
V orze zrobi - mów\ za- cze v.igrał, aby chłopaków zdopingować. Mecz dzisiejszy będzie poważną próbą dla 

Y: -;ępiony kierownik sek- ŁKS wyjechał dzi6iaj do Warszawv na „Cracovii'', a zdobycie dwóch dalszych punk-
~ ·j1 piłkar6kiej 1:.KS·u, p. mecz z Legią w swym najsilniejszym składzie tów, sprawą nielatwą. Jeśli jej s·ę to uda, to 

1~ -~;, :utowicz, spogląda ;ąc z Karolkiem i Jancczktc>m na czele. kto wte, czy do końca rozgrywek odda ko-

l 
4-; łlf! Hzez si.ybę wystawową Co dn tego spotkania nie chcemy 6taw·ać muś swe zaszczytne m:ejsce. 

TEATR KOMEDTI MUZYCZNEJ ,,LUTNIA„ ~-~ ;wego „San·tasu" na o· ja~<\chś horosKopów. Zajmijmy s;ę więc inny- Atutami „Cracovii" jest wyrównany po-
' I P1otrlr.owsk11 243 - · : ·1ekający wodą chodni•:< m1. ziom pomiędzy poszczególnymi formacjami, co 
1 Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 , ;/· · ./> il. Piotrkowskiej. CZY ,TARNOVIA" ZGOTUJE NAM NOWĄ w praktyce ma kolosalne maczenie dla całego 
„CNOTLIW A ZUZANNA", operetka w Zaciągn:ęte mebo nie NIESPODZIANKĘ? zesoołu. Po1wa\a to na prowadzenie gry pla-
3-ch aktach J. Gilberta. ł wróży priqody. Zan'osło W Krakowie Wisła qośc ć będzie d1isiaj nowej, oparte; na z góry U6\a\onej taktyce i 

Bilety wcześnie.i do nabycia: ul. Piotrkow l k 6 ię chvba na trzydn;r)w- „T;irnov·ę", która w ub1eglą niedz.;elę zgoto- slrateą'.i. 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru.,' _ę. BoiskoŁK.Sbę~zie ciężkie. Jak na takim bło· wała wszyslkim niemalą niespodz;ankę zwy- W przeciw'eństw\e do „Cracov\\" koleia-
W niedzielę kasa teatru ezynna od d cie zagra ciężając Ruch, medawnego leadera Jigi 3:0. rze poznańscy mają w swoim zpspo\e kilka 
11-ej. go z. - Na błocie chłopcy moi czują się zwy- Pomimo tego sukcesu, nie wierzymy, aby Tar jednostek wybilnych C:ileko odbiegaiący.-.h 
„ kle gorzej - mówi p. Rutowicz. Legia jako novii ucialo s:ę go dzisiaj powlórzyć. Gdy wy swą klasą od pozostałych. Pozostali jednak 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA I drużyna 6ilnie1sza fizycznie_ łatwiej zniesie wiezie jeden punkt z Krakowa _ nikt n.e od swą kolosalną amh;cją i bojowością potrafią 

ul. Daszyńskiego 
34

. . I chyba t~u??Y .teren. ale 1edz1emy do Wa~- mówi im swego uznan ia. się podciągać do ich poz'omu i w rezultacie 
Dziś ostatni raz sztuka M:ixwell And r- szawy, iesl_1 nie po ~w.a punkty. to przyna_1- GARBARNIA CHYBA POWIĘKSZY SWÓJ przysrorzyć często sukcesów swej drużyn ie. 

sona Joanna z Lota .. „ · 
1 

E" j
1 1

· romeJ po Jeden. Takzesmy sobie postanow11· DOROBEK PUNKTOWY Wynik dzisiejszego 6potkania trudno prze-
ó " . ~gu z reną. lC 1 e i w takim nastroju utrzymu jemy całą druży- widzieć. Zwyc;ężyć powinna chyba „Ctaco-

g
r od':.\~erJ_olit 1tyt1~3ł~w02J· Kasa czynna od nę . . Zresztą każ?y z _naszych chł?pców zda je Niedzielny przec'wnik ŁKS-u - Garbarnia. via", ale o niespodziankę może być tu nie 

• e · · sob:e sprawę, ze kazdy punkt iest dla nas która wywiozła z Łodz i dwa punkty, :nie od- trudno. 
bezcenny, jeżeli mamy utrzymać ~'ę w lid7P. da chyba tych dwóch punktów i dzisiaj w 

Teatr Letni „BAGATELA" Piotrlwwska 9-1 Wsryd by było przecież. ahy Łódź nie m;ala spolkaniu z Polonią bytom,o;·cą. 
chociaż jednej drużyny w naszej ekstraklasie POWAŻNA PRÓBA „CRACOVII" 

Dziś i codziennie o godz. 20-e.i najwesel 
sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYC 
MOJĄ" z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprze.imiP prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 

Teatr Kameralnv kończy w niedzielę 15 
Sieronia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona .,Joanna z Lotaryngii", wobE>c 
konieczności wyi'."zdu Pieporó'VT1::inei od
twórczyni roli tytułowej Treny Eichlerówny 

pił.1<.arskiej. Ohok spotkania Legia - ŁKS atrak<'yjnie 
UUllflllłflfłlłłlllUlllUIUlllllltUłtllłltlłlllllłlllUllłlt1111u111111n11111t111111ttUUlllltllllllllłttflllllllłłlUllllłll1101ttuo11 lllllllftl"UUllłflłłlltltflłlllUlll 

Za tydzień wyścig Związków Zawodo\vych 
na trasie Lód ź - Warszawa 

Zapowiadany na dzisiaj dor')Czny wyścig ko- odbędzie się wyśr'.g szo:>sowy Łódź - Warsza
larski im. ś.p. Czesława Jaskólskiego na trasie wa. 
Łódź - Piotrków _ Tomaszów _ Łódź w Start wyścigu nastąpi w godzinach przed-

południowych sprzed domu Związków Zawo
zwią·zlcu z dzisie;szymi zawodami torowymi dowych przy ul. Traugutta. meta zaś wvściqu 
Zwi~z.k.ów. :;i:a:vodowych llOstał przełożony na znajdować się będzie na Stadirmie Wojska 
termm pózrueiszy. Polskiego:> w Warszawie. Trasa wyścigu wyno-

W niedzielę na zakończenie Oqólnopolskich s ić będzie około 135 km i biec będzie przez 
Igre:ysk Spamowych Związków Zawodowych I Lowicii:, Sochaczew i Błonie. 

NIEŁATWE Z.ADANTE BF,DZTE MIAŁ 
RóWNlEŻ RUCH 

Czy drużyna Ruchu prz.echod?:i obecnie kry 
zys formy, pr7ekonamy się dz:sia·j na meczu 
śląza.ków z Wartą. Ruch nie będzie miał łat
wego zadania, chociaż gra na wlasnym boisku. 
gdyż zeszłoroczny mistrz Polski im bliżej koń
ca rozqrywek. tym bardz'ej podciąri~ swą for
mę . Zwycięstwo Warty me bądzie dla nas nie 
spodzianką. 

CZY WARSZAWIAKOM STARCZY SlŁY? 

Pozostaje jeszcze mecz: Polonia (Warsz.a.
wa) - Rymer, który odbędzie się w Rybniku. 
Polnnia wars-zaw.-ka walczyć będzie z prze
c'wnik'em, któremu zagraża spadek z ligi, a 
tacy przeciwnicy potrafią niekiedy walczyć 
do upadłego. Może więc s i ę zdarzyć, że war
szawiacy pomimo poprawy 6Wej formy po
wrócą do stolicy z pu6tym „plecakiem". 

Od wt.orku teatr gościć będzie znakomi
tego artystę Jerzego Leszczyńskiego w peł 
nej humoru i sentymentu stylowej komE'dii 
J. Korzeniowskiego „Panna meżatka". Re
zyseruje Jerzy Leszczvński. del{oracje i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsadę stanowią 
świetni artyści sceny krakowskiej: Jerzy 

Leszczyński. Antonina Klońska, Irena Re
nardówna., Zbigniew Przeradzki i inni. 

Skład reprezentacji Związków. Zawodowych 
LETNI TEATR „OS.A" 

na mecz z reprezentacią Jugosławii 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19-30 punkt. Komedia muzyczna R. Be
hacldego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

wych Zw. Zaw. w dniu 17 bm odbędą W. P. W ramach Ogólnopolskich Ig:rz}'5k Sporto-1 będzie isię Z2 bm. o godz. 10-tej na Stadionie rez. Gajewski „Górnicy" (Rymer}, Polk-o. i Bia
ła6 „Kolejarze" (ZZK - Poznań), Nowak ,:;;g_ó 
nan.\" \Garbatn\a), Ró'z.al\kQws~\ \\ ,,Skórza
ni" (Cracovia], Wiśniewski „Międzyzw. Rada 
Kult. Fiz. i Sportu (Polonia - Bytom), rez. 
Anioła „Kole.jarze" (ZZK) i Kubioki "Chemi
cy" (Ruch). 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wl. Kwaskowski, T. Wo
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew
ski, - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

&ię w War6-iawie, Pruszkowie i 2.ytardowie W dniu 19 bm. na '5tad\Qn\e W. "P. od.bę
ćwierćtinałowe spotkania w piłce nożnej. W dzie się mecz reprezentacji Zw. Zaw. Polski 
meczach tych weźmie udział kilkiu reprezen- i Jugosław i i. Wobec tego, że kilku zawodni
tacyjnych graczy Polski, a mianowicie: „Meta ków z meczów ćwierćfinałowych wystąpi na 
low<:y" - Janik (Pogoń - Katowice), ,,.Budo- meczu międzypaństwowym Polska - Ju9Qsła
wlani' '- Janduda (AKS), ,,Samonądowcy"- wia, nie będą oni wystawieni do re.prezenta-
Parpan, Jabłońska li. Babula (Cracovia], „Che cji Zw. Zaw. Polski. Dz;s·e·sze . t 
micy" - Przeche.rka, Cieślik, Alszer (Ruch). Nu mecz z repre-zentacją Zw. Zaw. Jugosła- l ł IUJP rezy sqo r owe 

NINA 
~RIA - „~ycie Emila Zoli" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 15.30 
BAJ ... TYK - ,.Tajemnica nor.y wis:dl1 jnej" 

godz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13.30. 
BAJKA - ,.Przygody Nasredina" 

godz. 18, 20, w niedz. 16· 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re

montu Program Aktualnośc! przeaiesiono 
do kina •. Hel". 

BEL - „Kobieta sama" 
godz. 16. 18, 20, w niedz. 14. 

HEL - ,.Prog'Y'::im Rktn<>lności krajowych 
i zagranicznych Nr 25" 
p-odz. 11, 12, rn, 14. w niedz. 11, 12, 13· 

MUZA - „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

POLONIA - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIO~NIE - ,,Zaguhione dni" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 

ROBOTNIK - „Miłość na lekarstwo" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. lf>. 

ROMA - ,.Kopciuszek" 
godz. 18, 20, w niefłi:. 15.30 

REIZORJ) - „Młodo.;ć M..,ksyma" 
gooqz. 18. 20 w niedz. 16. 

STYLOWY - .. Moja miła" 
J!odz. 16, 18 30. 21. w niedz. 13.30. 
$WIT - ,.Kwiat miłości" 
godz. 18, 20. w niedz. 16. 

TĘ:CZA - ,,Dragonwyck" 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

PóMi.in.alowe mecze odbędą się 20 bm. na wii u~talono następujący skład: Jakubik „Skó 
Stadionie ZWM Zryw na Woli i w parku Pa- rzani" (Garbarnia), rez. Wyrobek „Chemicy" 
derewskiego .o godz. 17.30. (Ruch) Gędłek i Glimas Samorządowcy" 

Mecz finałowy rozegrany zostanie 22 bm ' . . . " . „ 
o godz. 18-tej na Stadionie W. P. W przerwie (C_racovia),, r~. ~;Uik · „Gornicy (R~mer~: 
mecru biegi sztafetowe 4xl00 m ikobiet i Miler „Włćiikmarze (PTC], Tarka „Koleia.rze 
4xl00 m mężczy=.. Mecz o 3 i 4 miejsce od- (ZZK - Poznań]. Sus"ZCzyik „Chemicy" (Ruch], 

Dużo en1ocji 
czeka nas dzisiaj w Helenowie 

Największą dzisiaj imprezą sportową będą 
wyścigi kolarskie na lorze w Helen'Jwie od
bywające się w ramach Igrzysk Sportowych 
Związków Zawodowych. 

Udział w wyścigach We<ZI!lą wszyscy kola
rze-związkowcy z całego kraiu w liczbie około:> 
60 zawodników. 

Program zawodów obejmuje bieg drużyn<iw;,, 
na 4000 m e; 2-ch startów, próbę szybkości na 

Na§i §tarz11 znmio!!!!, 

Tor ma (CSR) • 
I 

1000 m 0°raz wyścig sprin~ero:>wski. W z•wo
dach tych ZXJbaczymy mistrza Polski Kupcza
ka, Mus·iala z Krakowa, jako repre<i:entan1.6w 
przemysłu skórzanego. Napierałę, Siemińskie
go, Kapiaka z Warszawy, elitę kolany łódz-
kich, Górnego i Dolnego Slą~ka. 

P')ozątek zawodów o godz. 15 30. Zawody 
zapowiadają się niez~ykle interesująco. 

Papp (Węgry) 
nie zaw.edli swych rodałów 

Finałowe walki turnieju ollropljski1!90 w 
boksie przyniosły następujące wyniki: 

W wadze muszej Perez (Argentyna) pokonał 
na punkty Bandinelli'eao (Włochy). 

W wad'le koguciej Csik (Węgry) wypunkf.o
wał Zu<ldaso (Włochy). 

W wadze piórkowej Formenti (Whchy] wy 
punktował Shepherda (Płd. Afryka). 

W wadze lekkiej Dreyer (Płd. Afryka) wy-
„ 

I Francuzi 

punktował Viessera (Belgia). 
W wa<lze półśredniej TOl!Dla (CSR) wypun.k 

!ował Herringa (USA). 
W wadze śred-niei Papp (Węgry) wypunkto 

wat Wrighta (Anglia). 
W wadze półciężkiej Hunter (Pld. Afryka) 

wypunktował Scotta (Anglia). 
W wadze ciężkiej Inqlassias (Argentyna) 

na szosie TATRY (w ogrndiłe) - „As wywiadu" 
godz. 17, 19. 21 w niedz. 15. 

WISŁA - ,,Bolero" W ramach olimpijskich zawodów kola.rskbh I W klasyrikacji drużynowej (drużyna skła-
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. Ul. rozegrano długodystansowy wyścig szosowy dała się z 3-ch e;awodnlków), pierweze miejsce 

WŁóKNIARZ - „Okoliczności łagodzące" na trasie 195 km. Start i meta wyścigu znajdo:>- I zdobyła Belgia z łącznym czasem 15:56:17,6 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 wały się w Win<lsor Park. Trasa biegła w ob- godz. przed Anglią 16:03:31,6, Fran-:ją 

WOLNOSC _ „Tajemnica nocv wiip!ijnej" wodzie zamkniętym i obejmowała 17 okrążen 16:08:19,6, Włochami 16:14;39,0, SnrecJą 
godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 o bardozo dobrej nawierzchni. Ze 141 zgłoszo- 16:20:26,6, Szwajcarią 16:23;04,4 i Argentyną 

ZACHĘ:TA - nieczynne z powodu remontu I nych. kolarzy, reprezenr.ujących 31 państw na 16:39:4_6,0 godz. 
starcie stanęło 99. -----

. Na metę przybył pierwszy Francuz Beyaert O · • • łk I.• l d • 
KOMUNUIKAT w -:zasie 5:18:12,6 godz., o 20 Il\ pre:ed Holen- z~s1a1 s a arll\I o ZI 

Uwaga, miłośnicy sportu! drem Voo:>rt'ingem. Tuż za nim przybyła zwarta aią w Wars 'e 
W niedzielę, dnia 15 bm. O godz. 22.25 do grupa 4-ch kolany, którzy skJasyfikowani łl':O- gr zaw 

~.35 Rozgłośnia Łódzka P')Jskiego Radia nada stali z jednakowym czasem 5:18:16,2 godz. I Łódzkie siatkarki udają się do stolicy na 
fragmenty meczu piłk11r<:k'ego o mi!1.P:'Jstwo w na9.ępującei ko:>lejności: 3) Wonter6 (Belgia), I turniej miasr., qdzie stoczą walkę w niedzielę] 
Ligi Państwowei oomiedzy stolec-zna „Legią" 4) Delathouver (Belgia), 5) Johansson (Szwe- rano z Lublinem, a po południu 11 Warszawą. 
,.. ŁKS-em. cjal. 61 Ma1Uand (Analial D - 025543 

Kalendarzyk sportowy Łodzi na dzisiejsU\ 
nieda:ielę przedstawia się następująco: 

Kolarstwo. Zawody torowe Związków Zaw. 
Helenów, godz. 15. 

Piłka nożna. Zawody o wejście do klasy A, 
godz. 18-ta: boisko Kolusz.ki: ZZK - Zryw 
Kutno, boisko Zgierz: Wlókni~rz - Neptun 
Końskie. Zawody o wejście do klasy B Okrę
gu Łódzkiego: godz. 11-ta: boisko DKS: IKP
Ognisko, boisko Wimy: Energetyka - Skra., 
godz. 18-ta: boi6!ko Sieradz: TUR Sieradz -
TUR - Pabianice, boisko Korustantynów: 
Zryw Koru;tantynów - ZZK Ro9ów. Zawody 
towarzyskie: boisko DKS, godz. 16-ta: Budo
wlani Zelów - Budowlani Ł6di. 

Zapasy. Stadion ŁKS-u, godz. 17-ta: zawo
dy o nagrodę ŁOZA: Gwardia - ŁKS. 

• * • 
W kraju o mistrzostwo Lig-i odbęd4 efę na-

stępujące mecze: w Poznaniu: ZZK - Craco
via, 

w Wielkich Hajdukach: Ruch - Wart.!, 
w Rybniku: Rymer - Polonia (Wa.rszawa), 
w Krakowie: Wisła - Tarnovia, 

Garbarnia - Polonia (Bytom). 
w Warszawie: Legia - ŁKS. 

Beyaert kończy wyścig na 190 km zdoła
waiąc złotv medal dla Francjj.. 



r-
' 'JEST Sllj W GO PRZYODZLAC 

'ta:w. Abramowa, czlo.n.kJni Krunitetu Cen
tmmego Bułgarskiej Pa.rtil Robotniczej, }edn-a 
s ~lowych pootaoi bulgareklego partyvmc
JUego wchu narodowo - wyzwoleńczego -
w !loblru PZPB Nr. 1 w ŁOOzi, w wesołej po
{ławędce z młodym obywatelem. 

I 

, TYDZIEŃ W ILUSTRACJI 
Z POBYTU GOSCl BUŁGARSKICH W ŁODZl 

Caink-Ow Georgij, sekretarz Komisji Cen trolne:J Bulgarskioh · ZW!i~ów Zawodowycli 
w rozmowie z tow. Aleksandrem Burskim, pne wodniczącym Zarządu Glownego Związku Ro· 
0otni·ków J Praoow.niików Przemysłu Wlórlieitniczego. 

RAZb'.iv.. MŁODZI PRzy J ACIELET 

TRIUMFATORKA MIIfDzyNARODOWiiGO 
FESTIWALU FILMOWEGO 

Sukces, jaki swym filmem pt. „OST ATNI 
ETAP" od.nJ.osła reź. Wanda Jakubowllka 
w kro.fu, był tylko pierwszym etapem trJumlu. 
Obecnte bowiem, jak wiadomo, „OST ATNl 
ET AP" zdobył pierwsze miejsce na Festiwalu 
w M<Jiiańskich Łaźniach I w Zl.We. (Na zdję· 
Ciu - reż . . W. Jakubowska w erosie nakri· 

. ca.nia swego filmu). 

Dn.a li.VJ11. br. rozpoczęła się w Warszawie MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA MŁODZJEŻ.Y PRACUJĄCEJ. W Konferenrejl wzięli udział przeastawic1e1e qq K.raJow. ó~twarcie 
Ko.nierencji poprzedził im.po-nujący pochód młodzieży, który pxzemaszerowal uli<;amt Warszawy do sali „Roma". Na transparentach, niesionych p11zez 500 delegatów zagranicznych 
I tysiące młodzieży polskk.f widniały hooła sjednoczen.ia młodzieży w walce o trwały pokój i lepszy byt. (Na zdjęciu: od lewej - de legacja młodzieży Izrael, w środku - dekora· 

cja llall konferencyjnej w ,.Romie". oo prawo - p.l'Zed&tawi<:.iele Kollierencjl skladojq wienJ.ec llQ Groble Nlemanego tohliierza). 

PLON NlESiEMY, .PWN. • NA STADIONIE OLIMPIJSKIM 

J 

tniwa tegoroczne wypadły znakomfuie, toteż DOZYNKI obchodzić będziemy specjalnie W Londynie? Nie, we - Wrocławiu. Na stadionie tym w dniu otwarcia Wystawy wyscq-
uroczyście. W Łodzi ukonstytuował się Wojewódzki Komitet Dożynkowy, który azynl pHa nie jakaś tam garstka sportowców „wyczy nowych", ale wielotysięczna rzesza naszej 
obecnie przygotowanl1CI do mających się odbyć na terenie całego województwa dożynek. młodzieży, przybyłej do Wrocławia na swój zjazd zjednoczeniowy. Popisy gimnastyczne 
Przygotowują się też do swego święta ludowe zespoły taneczne i chóralne. (Na zdjęciu). dowiodły, że młodzież nasza jest doskonale „zgrana" nie tylko ideowo, ale i fizycznie. 

SMAlENI NA WOLNYM .•• SŁOJ'ilCU ·w SŁUŻBIE POKOJU PALI Slljl 

Morze dostarcza krajowi nie tylko wędzone 
ryby, ale i uwędzonych (na słońcu) wczaso
wiczów. fNa zdjęciu - plaża w słynnej Ustce1 

Ten oto piękny statek, S. M. „BENIOWSKI" 
- używooy p1zez Niemców w czas.ie wojny 
jako stawiacz min i patrolowiec - po przy 
znaniu go Polsce (w ramach reparacji wojen• 
nych) przeszedl .,do cywila" i pełni pokoiowq 
służb€' na użytek żeglugi przybrzein•d Szcze< 

cin - Gdańsk. 

Sprawność łódzkiej straży pożarnej nie pozo· 
stawia nic do życzenia. Gdyby tak jeszcze 
sprzęt pożarny był nieco lepszy i nowocze
śniejszy! (Na zdjęciu - fragment ćwiczeń 

r;trażackich). 
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Louis Araqon 

Pa.n n 
Ach! Jak ja się nudzę w tym małym 

francuskim nueście ! 
Kiedyśmy wychodzili, Kii.tzchen opuścił 

swoje binokle. To do niego podobne! 
Je.dn!'lkże. O?- pierwszy spotrzegl Willi'ego. 
N1emerphwi go, tego oberleutena.nta, który 
pożyczył mi francuska książkę... Ah ! przy 
pomniałem sobie nazwif>ko autora! Lud
wig... Ludwig-Ferdinand Tseline! Willi 
był po cywilnemu. Swietnie ubrany. Gdzie 
on wynalazł ten angielski materiał; Jeśli 
tu, to muszę go zapytać: chcę sobie uszyć 
kes: jum. oo prawda to nie bardzo mój 
„g-enre", ale te angielskie materiały są w 
każdym razie szykowne. Katzchen zbladł. 
Boi się Gestapo, ten strach jest silniejszy 
od niego. . 

Willi (ma bardzo dziwne oczy) spytał nas 
oo my tu ro bimY,. On ? On tropi terrory
stów. Powinniśmy uważać i strzec się ter
rorystów w tych odludnych miejscach. Ka; 
tzchen nie wierzy w historię o terrorystach. 
Mówi, że Willy go pilnuje. To jasne. Lu
dzie tutejsi nie mają wobec nas żadnych 
złych zamiarów. Dr Grimm tak twierdzi. 
Możliwe, że terroryści się ukrywają, ale 
w górach. Tu nie ma warunków. Ja się nie 
odzywałem. Wiem dobrze, że Katzchen ma 
rację. Ale ze strony Willi'ego to bardzo 
nie ładnie. On po prostu kręci się koło 
mnie, to wszystko. Tak się tu nudzę, że 
może zgodzę się na to, by mi Willi riadska 
kiwał. - ~eby tylko Kjl.tzchen się nie do
~edział. Zachorowałby jeszcze. 

On jest w końcu niemożliwy. Ostatnio 
nie chciał pójść ze mną na odczyt dra 
Grimma ze względu na Trude, swoją ku
zynkę... Gdyby on wiedział, że ja gwiżdżę 
na Trudę ! Ustawicznie mi odmawia, kiedy 
go proszę ,żeb:vśmy poszli razem na śnia
danie do „Cloche d'Or", gdzie bywają ofi
cerowie lotnictwa. Ta Hilda, która nie jest 
naJ1adniejsza spośród nas, opowiedziała 
mi kiedyś, gdyśmy razem stały pod prysz 
nicem, że ją zaprosrono do „Cloche d'Or", 
tam byli oficerowie-lotnicy i jeden z nich 
ofiarował jej złotą broszkę. Ostatecznie 
złoto jest złotem. Prowincjonalna brosz
ka. Pewnie była własnością notariusza. 
Nie wiem, kto napisze Trudzie o tym, że 
byłam na śniadę.niu w „Cloche d'Orf', ale 
Katzchen nie chce o tym słyM;eć. I źle 
robi. W końcu pozwolę Willi'emu na umiz 
gi. Te jego oczy są bardzo interesujące. 
Nudzę się w tym małym mieście! I kie

dy się już dzieje1 jak na przykład w ponie
działek rano, kiedy wykonano wyrok na 

· pięciu jeńcach, to ja o tym nic nie wiedzia
łam. Zrobiłam Katzchen scenę. Willi przy-
rzekł mi, że następnym razem mnie zabie
rze. Nie jestem stworzona do takiego ży
cfa, jak tu. To nie w moim guście. Choćby 
te nasze stroje, te nakrochmalone bluzecz
ki, te zwyczajne spódniczki, zupełnie męski 
strój... Mój „genre" to są falbanki, ko
ronki, „frou-frou"... We śnie widzę się w 
roli tych aktorek filmowych, które nagle, 
wśtć d wytwornego towarzystwa, zadzie
rają spódniczki i tańczą stepa. A w okół 
jest pełno mężczyzn. A potem w jedwab
nej suk.ni, w cylinderku i ze szpicrutą. 
Albo tańczę w długiej sukni, która się 
unosi w tai1cu i odsłania nogi (mam nieco 
zbyt grube uda), albo w butach z miękkiej 
skóry i bez pońcwch· Ale tu zupełnie nie 
słyszy się muzyki. Muzyki, muzyki, muzy
ki! Na pewno bardziej by mi odpowiadała 
Ameryka. Jazz, zdegenerowany, negro
idalny: ale to nie szkodzi! Szkoda, że na
sza armia jeszcze tam nie dotarła. Tyle 
nam opmv:iadano o Francji. To zupełnie 
nie w m ):im 1,nście. Mam nadzieję, że woj
na potrwa dość długo i że uczeni potrafią 
znaleźć sposób na przetransportowanie na 
szej arinii do Ameryki. 

Gdyby nawet było jakieś · miejsce, gdzie 
by można było posłuchać trochę muzyki, 
to Katzchen i tak by mnie nie zaprowadził, 
żeby nas nie widziano. Po co jest mężczyz
na, pytam się, jeśli nie po to, żeby trzy
mał za rękę, kiedy się słucha muzyki w 
tym martwym, martwym kraju. .Jedyną 
rozrywką, doprawdy, jest sąd. Pewnego 
dnia miałam sensację. Przyprowadzono 
kobietę. Ohydna· Zupełnie wulgarna. Ta
ka, jaltie się widuje na „sztrychu" - na 
bulwarach. Już nie młoda. Kiedy Katz
chen zadawał jej pytania, nie odpowiada
ła. Była zatrzymana w związku z sabota
żem; wreszcie Ka tzchen się rozgniewał. 
Wtedy ona otworzyła usta i pokazała mu 
język. W czasie śledztwa odcięła sobie ję
zyk, aby nie mówić. Nie mogłam zrozu
mieć, dlaczego ona nie umarła, tak jej ten 
język krwawił. Willi mi wytłumaczył: 
kazaliśmy ją od razu pielęgnować staran
nie, była pod opieką chirurga, po to, by ją 
ukarać: niech żyje z odciętym językiem. 
r.ren osioł Katzchen kazał ją zastrzelić. I 
·Nocą. słychać było strzały:. to do samo-

, 
• Sm esz m 

Lo~is Arag~, wybitny pisarz francuski, członek Francuskiej Partii Komuni
styczne), szczegolnie zasłużony w Ruchu Op<YrU, jako jeden z czołowych organi
zatorów francuskiego żyeia kulturalnego w 7wnspiracji. Arapon w ;pierwszych dzie
s14tkach lat po wojnie 1914-18. roku był jedmym z przywodców literackie.i awan
gar.dy ~r~cJi, do ruchu robotniczego zbliżył !ię w Jatach poprzedzających drugą 
wo:;nę swiatową, 

Aragon jest autorem kilku powieści, z ktcrych na wyróżni.enie za.sługują 
,,Dzw(>fl,y B~ylei" - powie8ć o socjal- demokracji zachodnio-europejskiej. W Za
~ach okupa,cji niemieckiej zbiory wierszy Aragona ukazywały S'ię nielegalnie 
i z.doby~y sobie ogromną popularność wśród antyfMzystowslcich robotników i in
teligenc3i, ~~Y?Y bowiem w sobi~ dos konalaść artystyczn.ą z godną najświęt
szych .tradycJi literatury. francu.skiej po stawą wobec okupanta. 

.. Liczne_. przeldady. ~ierszy Arag~ na Język poZ:ski znaleźć można ie „A11:to
logii. poez:ri francuskiej'' Adama Wazy ka (wyd. „Wiedza") oraz w pismach lite
'.achch jak „K1:1:źnica" czy ,,Odrodzenie". Tom nowel Aragona p. t. „Wielkaść 
i 11,padek Franc3i" w przeldadzie Jana Kotta ulcazal się nakładem Sp. Wyd. 
,,Książka". · 

dów, które jechały z zapalonymi reflekto- zwykłym słabym śpiewem, trąconą struną, 
rami mimo zaciemnienia. Jacy ludzie są która wibruje, wsponmieniem, które za
głupi. Co też oni sobie myślą, czy nie zna miera. W słońcu maja szumi ogromny i spo 
ją Niemców? · kojny pejzaż, owady wykłuwa,ją się wraz 

Ale to wszystko nie zru:i.tąp:i nam muzy· z kwiatami, muchy, nieprzeparcie, przycifi· 
ki. - Trzeba mi muzyki. Radio w hotelu gane przez ludzi, jak gdyby czuły już za
„Metropol" mi nie wystarcza. W Lyonie, pach trupa, pobzykują pierwsze akordy 
tam przynajmniej tańczą! Nudzę się pogr.tebow~go marsza. 
strasznie. Katzchen przyłapał mnie na Fraulein Lotte Mliller, czy pani ogłu
rozmowie z Willim i zrobił mi scenę. To chła, że nie słyszy pani tej muzyki, która 
zupełnie nie w jego stylu, te sceny! Mówi- nadchodzi? Są takie dni, kiedy muzyka 
łam mu już chyba ze sto razy: Willi roz- jest silniejsza niż rozumny hałas życia, sil 
mawia ze mną i... to wszystko. Lecz jeśli niejsza niż bieg spraw w małym miastecz
nie zrobi niczego, żeby mnie trochę rozer· ku, gdzie się pa.ni tak bardzo nudzi: Frau
wać, to nie ręczę za siebie... Kiitzchen po- lein Lotta Mliller„. słuchaj muzyki ... Z po 
wiedział mi kilka ba.rdzo ordynarnych czątku głuche „lamento" więzień, skąd się 
słów, a potem zmiękł. wznoszą rozdzierające skargi nieznanych 

Obiecał mi, że mnie zabierze na wyciecz- instrumentów, Z-Wanych ludźmi... słychać 
kę na wieś. Pogoda. jest teraz śliczna. Mó- ~ask łamanych kości, koncert tortur, 
wią, że w okolicach... już nie wiem nawet okrzyki moralnego bólu. tak różnego od 
gdzie„. są piękne romantyczne widoki· bólu fizyczne~o, rytmiczny bas uderzeń, 
Godzina jazdy pociągiem, może półtorej śpiew sąc.ząceJ się jasnej krwi, łzy, łzy.„ 
godziny. Nie- słysey pani muzy.ki, Fraulein Lotte 

Oczywiście tam nie trzeba się obawiać Milller, niech więc pani weźmie za rękę 
ami Trudy, ani Willy'e.go. Troohę muzyki swego 'A.ocD.an'Ka., a'o-y <o'\:y'l!.=.f:. m.u."l.··~ikę, tak 
tymczasem nie zrobiłoby mi źle", w małym niemieckim miasteczku w nie-

* dzielę, kiedy upajała panią żeńska orkiestra 
Frauiein Lotte Mliller, trochę muzyki w piwiarni, przy wielkim kuflu zimnego 

nie zrobiłoby pani źle ... Czy paru jest głu- i czarnego monachijskiego piwa. A teraz 
chą. Friiulein Lotte Miiller, czy nie słyszy nokturn, nokturn niepokoju, gdy w ciem
pani muzyki? Są takie dm, kiedy muzyka nych mieszkaniach nie ważą się nawet po
powstaje z ziemi . i przebie~a mias~ i nie- ruszyć węgla w koll!-inku, gdy .~łuchują 
bo, niby wielld wiatr, drzwi ~skaJ!l<, ~ru- k:i;oków warw W ulicy, Sk~l~la SCh<?
wają papiery, pani przytrzymuJe spodnicz- dow, oczek11Jac z każdym dzwiękiem weJ
kę Fraulein Lotte Mliiler, czy nie słyszy I ścia policji. Nokturn, gdy bicie serca jest 
paci muzyki? Są dni, kiedy muzyka jest źle zatartym akompaniamentem oczekiwa-
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Louis Araąo!! 

Ballada o tym, co 
J es1i mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Glo11 się podnosi w okowach 
I mówi o dniu jutrzejszym 

Podobno w celi tej nocy 
Dwaj jacyś ludzie szeptali 
Ustąp Poddaj się przemocy 
Vie ~tarczu sil tak żyć dalej 

tyć m6glbyś mógłbyś szeptali 
:tyć mógłbyś jak nam żyć dchw 
Jedno cię słowo ocali 
Zyć mógłbyś zgiąwszy kolano 

Jes'li mam zacząć od nowa 
Zacznę wysiłkiem, nie mniejszym 
Glos, co się wznosi w okowach 
Wybiega ku dniom 3utrzejszym 

Wymów slowo dJa wolności 
Słowo drzWi celi wyłamie 
Jedno słowo Kat się złości 
Skończ z tą udręką Sezamie 

Jedno slowo wiarołomne 
Byleby odwrócić losy 
Wsp,omnij wspomnij wspc1nnij 
O słodyczy rannej rosy 

Jeśli mam zacząć od nowa 
:tacznę wysiłkiem nie mnie.fszym 
Głos co się wznosi w okowach 
Mówi to ludziom jutrzejszym 

śpiewał na miejscu kaźni 
Gadalem tcszystko co trzeba 
Ozy kto jak król Henryk cz1oarty 
Konia za państwo nie sprzeda · 
Ozy Paryż mszy nie jest wart 

Nic z tego Odchodzą kac~ 
Sam swojej krwi będę winie!i 
Mial jedną kartę i straoil 
Niech sprawiedl~wy ginie 

J e8li mann zacząć od nowa 
~acznę wysiłkiem nie mniejsi?ym 
Głos co się wznosi w okowach 
Mówi zacznę w dniu jutrzejszym 

Umieram Franwja nie zginie 
To miłość moja i dom mój 
I za co krew ze mnie spłynie 
Wam przyjaciele wiadomo 

Do celi po niego przyszli 
Po niemiecku przez tłumacza 
Pytają czy się rozmyśU 
On spokojnie na nich patrz<il 

Jeśli mam zacząć na nowo 
Zacznę wysiłkiem nie mniejszym 
Pod ·waszą kolbą stalową 
Oo śp~a o &niu jutrzejszym 

Sam pod kulami plutonu 
śpiew<il PODNIESLlśMY KRWAWY 
Dopiero go wykończono 
Komendą powtórnej salwy 

Irma piosenk-a francuska 
Za mars1~ianką w póscig 
.Wybiega na jego usta 
D.ro'JJiewać ją dla ludzkości. 

.:;'rzełożył Adam Wao/k 

*) 
nia. „ Co się stanie, co wypłynie z tego głu
chego nokturnu, jaki śpiew, jeszcze teraz 
nieśmiały? W cieniu prześlizgują. się cie
nie. Okiennice są zamknięte, jak usta. ~oł
nierze wracają ulicą. 

O, czy nie słyszy pani muzyki? 
Wybuchają sygnały zaciemienia i samo

chody błyskawieznie przeJatu'ją przez pa
saż przed wielkim magazy.nem. Bram.a ga
raży wylatuje w powietrze i samochooyf 
oddalają się w noc. Przy bramie s:i;pitala 
pojawili się jacyś nieznani ludzie, żądają 
wydania rannego, którego zatrzyma.no i za 
bijają dwóch służbowych. Wysadzono w 
powietrze siedzibę S.T.O. Mięso strzeżooe 
przez żandarmów dla Pan.ów Okupantów 
znikło z miejskiej chłodni. Wybuchły trzy 
wagony z anmnicją w pociągu, stojącym 
o dwa kilometry od dworca, i całą noc. 
i dzfoń następ.n.y pociski rozpryskiwały się 
tio polach. 

Ludzie, których śledzono, znajdowali 
schronienie w tajemnicy domów. Pomimo 
afiszów, ostrzeżeń w gazetach i roz.'!l.trzeli
wanych zakładników. Około pierwszej w 
nocy, na omówionych błoniach, wielkie czar 
ne ptaki zrzucały paczki i maleńkich ludzi 
z przyczepionymi do rami.on wielkimi para 
solami, z różowego, zielonego, niebieskie
go, c:zerwone~o lub białego jedwabiu. Ju
trzenka 21najdowa.ła na domach zdrajców 
r;rau=iek szuhienicy( na rogach ulic frazy, 
których muzycy n"e przewidzieli w słodkiej 
niemieckiej muzyce. 

Czy nie słyszy pa.iii muzyki, panno Smie
szko, czy pa.ni nie słyszy? 

ów profesor liceum, który bardziej niż 
Francję kochał Niemey, a preynajm.nD.ej 
tak mówił, który chciał stać się Bóg wie 
c?ym przy pomocy tych nowych organiza;. 
c}, kt..C,ryc11 iniejnłv widniały w witrynach. 
na fotog'l'cfia0h' przedstawiających wspa
niałe życie robotników francuskich w 
O\.'l.sseldotlie lu.n 'e.-z.=emie, ot.&I. ł7w ~-r<>
fesor zapędził się nieprzezornie po drodze 
wiodącej do Trois Etoiles, gdzie został po
znany przez swoich dawnych uczniów, 
strzelono mu nad głową tak nieszczęśliwie, 
że chybil.ono. Od tego czasu mieszka on w 
hotelu „Central", gdzie już nie ma Wło
chów, gdzie pokoje zajmuje Gestapo: nie 
wychodzi. na ulice inaczej niż w mundurze 
śląskiego pułku, myśli, że się nie odważą 
strzelić do Niemca i rozum.ie jak wszyscy 
muzykę. Ale właściciel garażu na przed
mieściu, tam koło tego viebieskiego sklepu, 
otóż, gdy właściciel garażu zamykał bra
mę wychodził jakiś młody człowiek i wy
strzelił, kula przebiła oko: nie wiadomo. 
czy przeżyje, będzie w każdym razie ślepy 
i na pewno obłąkany. Przed budynkami, 
zajętymi przez milicję, postawiono zapory. 
owinięte drutem kolczastym, wartowm• 
ków szesnastolatków, którzy, drżąc ze 
strachu, nastawiają t1s7u, starając się 
pierwsi usłyszeć muzykę, muzykę, muzy
kę. 

Handlarz króliczych skórek, mały posi• 
niaczony rudzielec, który prowadzał rowerf. 
opowiadał, że, przechodząc ulicą, koło do
mu schadzek, usłyszał nagle panpan, mu
zykę: patrioci bili się z renegatami; walka 
była" regularna, prowadzona za załomem 
ulicy: jeden, leżąc na brzuchu, strzelał. 
Właściciel spelunki, c.zlowiek obarczony 
rodzina. bardzo zamożny, który wyszedł 
zobaczyć co się dzieje, dostał kulę w serce.. 
Szyba wystawowa apteki pękła i ze słoju 
wyciekł niebieski płyn. . . Oho!... Handlarz 
króliczymi skórkami wymachuje dzwon~ 
kiem ... 

Muzyka, Frliulein Lotte Mliller, muzyka 
dopiero się rozpoczyna w tym mieście, na
pchanym zielonymi i szarymi żołnierzami, 
uśmiechami w kierunku nakrochmalonych 
bluzeczek i fi1dekosowych pof1cz.och. Lecz 
napełniła już ·sz~roki,. nieruchomy i nie:nY. 
krajobraz w okoł miasta, krązy w rum, 
wzlatuje w nagłych podmuchach wiatru 

\
późnej wiosny, wichrzy :meś,. gdzie bu~z.ą 
się opuszczone domy, gdzie rumy załudm;:i,Ją 
się młodymi cieniami, które uczą się strze· 
lać, gdzie cudem wyla.tu.ią w powietrze fila 
ry mostu, gdzie c-0 chwila zrywają szyny. 
Pewnego dnia zaatakowano lotnisko, Niem 
cy, boją się szukać bydła u chłopów, drze;
wa dla swoich turbogeneratorów we wsi, 
sąsiadującej z partyzantami, chłopców na 
znaczonych. na wy-Wiezienie do Niemiec, 
którzy kpią sobie z was, kpią S-Obie z was .. 
Niemcy się nie odważa, ze strachu, by nie 

J usłyszeć muzyki, muzyki, muzyki... 
To jeszcze zaledwie krótkie prel.udium .. , 

wielka orkiestra wyćwiczona gdzieindziej, 
zbiera się i muzyka, muzyka tryśnie! 

Przełożył: Paweł Hertz 

*) F1·agment noweli „Prawo rzymskie nie 
obowiazuje' '. 
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Jeny Zajączkowski 

Gdybym był._ 
~onom b. dygni1arzy hitlorow~ldch 

pod amerykańską. opieką. życie plyuie 
jak w raju-.,, (z prasy) 

Gd;vbym był wdową po b~łym nazi,. 
ni~ieden Jolm by do moJC przyłaził. 

Miałbym pałacyk, gin i kitka.o. 
czego 'by tylko zachciało ciało· 

Po śliczn:vch salach walca bym fikał. 
gdybym był żoną Hessa lub Fricka. 

Z setką. danserów tańczył bym swinga, 
gdybym był Emmą, żoną Goeringa. 

Gdybnn był żoną Baldur Schira~ba, 
tańc1.yłbym swinga, słuchałbym Ilaclia 

Gd:vbvm był wdową. wdową po Franku. 
siedzinłbyffi sobie w my~liwskim zamku. 

Dvwan na ficia.nie, przy nogach Johnny, 
ftch, jaki byłbym uszczęśliniouy. 

Stare obrazy, stare klejnoty_. 
aż, psiakrew, przykro pomy leć o tym. 

Przykro pomyśleć. przykro się z~~1lzić., 
że się tak może wdowom P°''"odZJc. 

I Jak cień z mną żal stałe lnzi: . 
e~emu nie jest-0m wd wą po nazt ! ... 

TADEUSZ ŚMIEUŃ~ 

Nr 219 

Ludwik Jerzy Kern 

Ogórki 1
--~~"-----fl„,,,,_ _ _....__l 
WESOŁ GL ~ 

ł~-.....~~~~~·~....,._....._we=·wu.............,~ł Ach gdzie:t jesteście dawne ogóNd, 

GEORGE MIKES 

Sztulca kompromislt 
I' któr~cie kwitły w tet wla.śnłe pmzef 
Człek mógł spokojnie wyjediać w gór.Id, 
wiedząc, że w świecie nk ~liść nie lll<llie. 
Mógł jechać do wód, móg\t kostlnm włOOy-6 
i p-Mrzą.c w nl&bo na churek wrory 

Kompromis w życiu gospodarczym 

Sztuka kompromisu jest podstawową ~ 
sadą, na której brytyjczycy opiera_ją sw:oJe 
postępowanie.. Sztuka kori;ip:r:onusu Jest 
jedną z wielkich cnót bryty:isk1ch. 

Jeżeli handlarz wa"rZyw, w jakimkol
wiek kraju, zażąsla za pęczek rzo<Jkiev:ek 
14 szylingów lub 14 koron, frankow itp. 
i gdy kupujący proponuje mu ~ t?war. 2 
szvlingi. korony itp., wówe.za.s mowimy, ze 
ludzie ci ulegają godnemu pogardy, cudzo
ziemskiemu zwyczajowi targowania s.i.ę. 

Jeżeli jednak robotnicv w dok.~h l:Ub 
jacykolwiek inni robotnicy b!J1:yJso/ z~
dają podwyżki płacy o. 4 szylm&l dzienrue 
jeżeli przedsiębiorcy me godzą się na pod
wyżkę nawet 1 pensa, lecz po sześciot:vgod
niowym strajku decydu.ją ~ię ~a zwiększe
nie zapłaty o 2 szylmg1 dzienme: wów~as 
musimy uznać za jeden z. dow?dow gem~
szu, jaki ?rytyjczycy posiadaJą w zakresie 
kompronusu. 
Ta.r~owa.nie się jest . P.~czajenie1!1 I poniżają.cym, kompromis Jest Jedną z naJ-

I większych cnót ludzkich. Różnica ~ęd'o/ 
nimi połega na tym, ż.e pierwsze stoouJe si_ę 
w Europie, drugi zas na wyspach brytyJ
skich. 

Komprdmis w życiu codzi6nnym 

mógł się na trawie grzocznie połeży6 
śniąc, że się zjawią monltie p.'lltw1>ry ••• 
A dziś? Dziś mortus. Wszystko ina<'l:ej, 
Biedne ogórki! Nad Wllmi pła.oę. •• 

Sztuka kompromisu ma jednak inne Dz.i:sia1 jeM tempo. N'iem<i zastoJu. 
jeszcze cechy. Ma on tendencje do łącze~a Nawet w upały świat się nle ~ud:zł. 
wszys~ch. rzeczy niemiłych. Tak ~P· życie I rutaj się biją, tam ~nów się zbroję -
w ~g1~lsk1ch klu?a.<:h łączy w ~b1e wszy~ I j t ROZRYWi{A dla wielu Judzi..• stkie me,vygody zycia towarzyskiego wraz l es 
z nudą samotności. Dom angielski zawiera Morskie Potwory posiły w od.stawkę, 
w sobie zazwyczaj wszystkie braki ~ywili- beztroska bujda kooa gdrzieś w świecłe -
zacji i trudności życia pod gołym niebem. Dziś sezooową rna}dz.1El5% polra·wkę 
Można ~rawdzi~ miec .w d?mu cent~e w· ód prawdy d.....-! w kał.det gazecht.., ogrzewame, lecz me moze się ono rugdy sr . - ... - . 

znajdować w łazience, gdyż jest to jedyn~ DawnieJ zabawa. DzistaJ ina.cz.ej 
miejsce, gdzie człowiek jest zwykle nam. .Biedne ogórldl Noo wami ~aozę. .• 
i mokry, a przecież baktexie brytyjskie mu-
szą mieć pole działania. 

Kominek odpowiada najzupełniej trady
cjom brytyjskim, siedzi się przed nim i ma 
twarz w ogniu, aplecy na mrozie. Jest to 
szczęśliwy kompromis między dwiema 
wprost przeciwnymi rzeczami. 

Przed sla'TI\ drewnianą farmą w Oręgonle za 
lnymuje się luksusowy samochód. Z samocho 
du wysiada miody, el~a.nck.o ubrany mę:iczy-
7illa i chwyta w objęcia stMego włiąśc4ciela 
farmy. 

Rozwiązuje on szczęśliwie, zagadnieni~, 
w jaki sposób można się równoc:ześ.rue 
usmażyć i przeziębić. 

L E A R S T W O Kompromis w ortografii i przyjemnościach 
Doktór Nagrobek uch-Odził za !pecjal.islę I - To bardzo źle/ - r_'J)ecz_e i noo~kle_m. . _, .ortografia angielska j~st ko~pr<;>~em 

- Hallo, fatberl - wo!a.. - Nie poznaJtlSI 
mnieł To ja, twój syn Johny! Paml tasz: pn-Od 
10-ma laty p'lSiłałe8 mnie do miasta po butel• 
kę wh'-kyl No, ja su: wtedy trochę atnyma 
łem poszedłem w świat, żeby zrobić mają.tek. 
DziŚ mam fortunę, dom, samochód .•• 

od najbarcl2iej powikłanych chorób. Jeśli na· 1 - Kiedy mu raz_ powied~a/'!'111,. t~ niew:m nnędzy dokumentarnyma wyrazemann, a 
wet nie postawił wcjenta na nogi, t-0 w każ· nie, fa~ to • często zona męzowJ, ze JIM! 08101• specjalnie skomplikowanym szyfrem. S~
dym bądź razie zawsze pomógł mu je „wy- zb/adl 1ak sciana! . ~e w ogonku ~o kina V: rnągu ~h godzin 

- Hm bm - pneryWa silnie wzrus7'0illy Iw 
mer - gdzie ma.sł to whisky, po które cię po 
słałemf ciągnąć". Nic wjęc dziwnego, że chorzy zwa· Dr. Nagrobek notuje szybko. BLEDNICA/ Jest kompromisem między chęcią zabawy 

bien.i tą reputacją walili do dr. Nagrobk~ - Czy długo był blady? - pyta. i dążeniem do ascezy. * * * drzwiami oknami. Opędzić się po prostu /uz - Bardw długo. Klimat angielski jest kompromisem 
nie mógł, zwłaszcza że sposób zalatwi<:nia po- -,:.BLEDNICA WRAZ Z ZŁOSLIW.Ą ANE· między mgłą i deszczem. 

Goorge Bill z Idaho Palls wstępiJe do frY'" 
zjera. żeby slę O<JO!ić. W pewnym momencie 
cyrulik przestaje skrobać brodę Billow1 t py
ta: 

11iadal mily i uprzejm·y. Ot, przycho~zi do nie MIĄ · . ·a- Trzymanie angielskiej gospodyni stano
go pacjentka, a on zaraz z galante11ą 1 w o· kimk~~J:''ś~~~iż!~i~i.~ ~~e~y~~ :fe~o:e~... wi ko1!1promis mi~ przyzwyczajeniem 
góle po wersalsku: . . . aJ all Od 6 polegaJącym na mieszl~u w brudnym - Hallo, czy przychodząc dO mego zakładu. 

miał pan cz.erwony krawan - Proszę siada~ - powiada - ro.raz słu· prosi~am go, z_eby .m.rue poc ow „ wr . domu i tym, które polega na sprzątaniu 
tę cóż pani dole~, cJł &1ę plecam1! - Nie - odpowiada zdziwiony Bill. - Pne

cleż pan wie. że komisja do badania działal
ności antyamerykańskiej nle pozwala n.a nosze 

'.__ Mnie? _ dz.iwJ się pacjentk<1. - Mnie - Dr. Nagrobek pf.sze: KOMPLETNY BRAK samemu. 
nJc, absolutnie. APETYTU. 

_ Hm, hm ... - zastanawia 1'1ę specjalista. - Ależ to okrcpnel - woł«, chodząc ner-
- Więc czemu mam honor, tj. po co włości· wowo po gabinecie. - Co jwzcze? 

Kompromis W polityce nie krawatów w tym kolorze .. 
Partia Pracy jest kompromisem między - Tak, tałt. oczywiście - przerywa fry?!je:r 

t11Je pani tu przyszlcf'? - A po lym wszy.st.kJ.m pQ'MiedziaJ, le ja 
_ Ja? - dziwi się w dalszym ciągu pacjent mu za-tru-wam życie/ 

ka. - Ja w sprawie męża. Dr. Nagrobek już nife notuje. Btega J k.rzy· 
Dr. Nagrobek bezradnie rozkłada ręce: czy: ZATRUCIE, ZATRUCIE/ Ratunku/ 
- Za późno, proszę pani - oświadcza z _ WJaśnie - ratunku/ Po to tu prryszłom! 

"Westchnieniem. - Jestem już żonaty. Dr. Nagrobek z.ast<mawla .się, oświadczając 
- A ja zamężna - wyjaśnia pacjenlka. po chwili:.. 

Właśnie mąż mój zachorował. - MĘZOWI POTRZEBNA JEST ZMIANA/ 
- A dlaczego się sam nie polotygowałl _ Moja myśli _ cJe.szy się pacjentka. - Za 
- Ogromnie boi się lekarzy„. Wsze twierdziłam, :te potrzebM mu zmiana 
_ Dziwne ... Od kiedy cierpi na ten urozl powietrza! 
- Od dnia, w którym za wizytę Iek~rską - Nie powietrza! - orzeka aurcwo apecja-

aapJacił - 1.500 zlotych. Usta. _ Zmiana _ żony/111 
- Hm, hm, co mężowi poza tym doleg'l1 _..,,.., _,.,,_,,,_ '"""""""'•""""""'" ~-.. 
- Właśnie od pana chcę się dowiedzieć. 

Pon ma postawić diagnozę. Ja mogę opisać ty/ 
ko obiawy, a uprzedzam. że jest ich cała m·1-
1a. , 

- Proszę bardzo - proppnufe grzecznie Na 
grobek - będę notował, niech panJ z~czyna. 

Pacjentka zaczyna. 
- Niech pan sobie wyobrazi - powlalfa -

gdy gram na fortepianie i to, żeby go nie dra
żnić, tylko jednym palcem, mąż m6j bi".?ga 
po mieszkaniu i krzyczy: - Głowa mi .Jęka, 
ja oszaleję! 

Dr. Nagrobek notuje: UPORCZYWE BóLE 
GŁOWY Z OBJAWAMI SZALENSTWA. 

- To nie dobrze - mruczy. - Co dalej? 
- Gdy go polwrniutko proszę o kilka tysię 

cy złotych na drobiazgi toaletowe - nie sły· 
11zy! Głuchy, jak pień/ 

Dr. Nagrobek notuje: UPOSLEDZENIE LE· 
WEGO I PRAWEGO UCHA. 

- To źle - powiada. 
- Kiedy mu zrobiłam wymówkę, że mnie 

fle traktuje ,a przed ślubem przysięga/ nosić 
na rękach - oświadczył, że pr>dobnej przy· 
aięgi nie pamięta! 

Dr. Nagrobek notuje: ZUPEŁNY ZANIK PA· 
MIĘCI. 

Dwaj jankesi rozmawiają na temat szybkości 
nC'W'oczesnej iabry.kti. aut. 

- U na11, w Detroit - mówł mr Smith - roz 
poczęto budowę auta. W nlespe'lina plęć minut 
później było g.'ltOWe do użytku, 

- Oh - uśmiechnął się na to ID? James -
to nic nadzwyczajnego. U nas w Chicago, nie 
dawno rozpoczęto konstrukcje: samoc;h<>du, a 
po piędu mjnutach przywieziono już do sZ1plta 
la pierwsze ofiary śmiertelneg.o p~ejechllllia. 

• 
John Kay, zamO'ŻDy obywatel z San Francis 

co, kupit sobie miejsce na grób na cmentarzu, 
ogląda je t rozmawia przy sposobnośct z gra
barzem. 

- Ma pan to dolaT'a na piwo - powiada -
chciałbym aieby pan uważał, by wszystko było 
w poną<lku gdy mnie będą chowali.~ 

- O, naturalnie - zapewnia grabarz - mo 
że pan być spokojny, że dla taki~o go8cta bę 
dę dbał o wsielkłe wYgody, tylk.o prOS?.ę mi 
powie~:l7ieć: 

Czy leży pan zwykle z głow~ wySOlko -ay 
nisko? 

Niema masłar 

„socjalizmem" i biurokracją. Plan Marshal - tyl.l<o wobec tego, że p&i nie mla'ł czeTWO 
la rozstrzyga koml(.romisowe mgadnienie neg0 krawatu, znaczy, że to ja chlasnąłem 
jak być „socjalistą ' i l'ÓWI1007.esnie nim pana brzylwą w szyję .•• 
nie być. * • • 

Partia hOe.ralna jest kompromisem mię- Prezydent l'ruman wraca i posłed7.enla K:o. 
dzy planem Marshalla i kon.~erwatyzm.em. gresu do Białego Domu, silni~ wzburzony. 

Niezależna Partia Pracy stanowi świetny - Wie pan - powiada do swego sekreta-
kompromis między niezależnością ludzi rza - Pepper dał mi dziś do Zl'O'LUmłenia, że 
pracy, a partią polityczną. J~tem zwyczajna trąba! .. 

Wreszcie całe brytyjskie fycie politycz- - El Niech pan sobie n'4: z tego nie robi -
ne polega na ciągłej walce między konser-, uspakaja prezydenta sekreta.n: - Pepper n1e 
watysta.mi skłonnymi do komrpromisu i ma swojego wł~nego zdania: on tylko pawta-
1,socjalistarni" którzy pragną go również. :rza to, co sły57y od innych. .•. 
GEO LONDON 

Czule serce pani H yt 
Gdyby hl hl.!torfa nie była prawdzlwa, mlal 

bym rostr.zeżenie, czy jq opowJedzieć czytel
nikom, w obawie, że uxrza/ą ją za niep:awdo
podobnq. Ale ja sam podziwiałem na własne 
oczy widowi.5ko ,które prze-4 paru dn.ia.m.i mie 
li goście hotelu Aroocho.n. 
Otóż pani Hoyt, jedna .z tych bogatych Ame 

rykanek, o których każdym poruszeniu dono-
31 ,,New York Herald" i „Chicago Tribune", 
wmówiła w tymże hotelu lulcsuse>wy aparta
ment. W oznaczonym dn.iu I godzinie oczeki• 
wali znakomitą klientkę ustawieni w szei:eg: 
zarządzający (niegdyś bogaty poludniowy A· 
merykanln, zrujnowany przez spadek pe.50), 
portier, posiadający wleloktnią rutynę swego 
zawodu, wysmukli boye i barczy§ci numerowi. 
Nadjechała pani Hoyt, jasna, młoda, urocza. 
Towarzyszyły jej dwa psy, co Jest rzeczą nor 
malną, w psami szła pokojowa, co jest rów· 
nież normalne. Za pokojową kroczył wspania 
ły Murzyn, co jest już nieco zad.ziwia/ące. 
Murzy.n nló3ł w ramionach, z macierzyńską 
czułością lalkę ubraną w biały czepeczek i 
białą ll>Uklenkę i przepięknych koronek. Z 
czepka zwl9ał cllugi woal. Przed wejściem do 
windy pa.ni Hoyt uniosła woal nagłym lekkim 
ruchem I zapytała z niepokojem: 

- How is the baby? 
„Baby" •ikazalo nam !J/ę w postaci o§mio

mie.sięoznego, Jak niebawem dowiedzi.eliśmy 
1'ię, goryla. 

Trzeba prtyzna~ Amerykanom, te pomimo 
bogactwa sq najbardziej . .PRZYSTĘPNYM" 
narodem n~ świecie. W następnych paru mi
nutach zarządzający, boy'e J numerowi poznali 
historię goryla: zo3tał on sierotą z winy mę· 
ża pani Hoy!, który na polowaniu w Zanziba
rze zastrzelił jego rodziców. Po „party" w 
Zanzibarze panJ Hoyt przygarnęła dwoje dzie
ci po nieżyjących gorylach, jedno z nich od· 
dała muzeum paryskiemu. dmgie, o slabszym 
zdrowiu zatrzymała dla siebie, by fe wycho
wać. jak przypuszczam, NA AMERYKANSKI 
SPOSÓB. Goryl stal się, oczywiście, ' najbar
dziej znanym gościem w hotelu Arcaclwn. Za 
mieszka/ w luksusowym apartamencie tej, któ 
rą.. zdaje alę. bez przesady można nnzwać je
go przybrana matką. Był lak pielęgnow1ny i 
pieszczony, jak wiele francuskich dzieci '1.igdy 

I nie będzie. Co dzień rano, po przebudzeniu, 
Jak przystało na 100 proc. Amerykanina, zja· 

1 

dał porcję porridge'u oraz pil wodę I mleko. 
Sprowadzono mu najlepsze owoce I najsoczy· 
3tsze grape-fruity. By mu zapewnić doskona
Jy wYD<>czynek. wvbrano najwvaodnieisze zeł 

wszystkich wygodnych łóżek, fokłe hotel po
siada/. Jego pani układała go do snu, podcMa 
gdy Mura:yn usypiaJ go piosenką Zanziba.ru: 
„Sleep, darling, sleep, till twJllight". 

Pani Hoyt twierdzi, że goryl wymaga nie
zwykle czulej opieki i że z nadejściem wios
ny wyjedzie z nim na Kubę, gdzie w t.:osce o 
jego zdrawie wynajęła już willę. 

Pewnego popołudnia złożyłem wizytę me
cenasowi Le-cog .de Kerland, który zajmCYWał 
w hotelu Arcachon pokój sąsiadujący z (bf)C..1-

tamentem goryla, tylko, oczywMcie, o wiele 
skromniejszy. Zaledwie zacząłem mówić, gdy 
pan Lecog de Kerland położył palec na wtach: 

- Pan będzie łaskaw mówić nieco ciszej -
poprosił. - Goryl odbywa 3iestę. Nie znosi, 
gdy mu się przeszkadza/ 
Wy.~zedłem na palcach, odprowadrot1y nie

chętnym wirokiem Murzyna czuwającego na 
korytarzu. Wokół nas bezs-zele3tn.ie poru:rza
ła się służba hotelawa, porozumiewając iię 
przyciszonym! glosami. To wszystko wywieralo 
wrażenie. 

W ko1lcu plJill Hoyt, goryl J Ich ~lta, i>pu 
§ci/I hotel ,.pozostawiając po sobie wrożenie 
różnie oceniane. 

Pewnego ranka uda/J się na dw0!!'%ec Arca
chon, pani Hoyt poleciła kupić bilety dla trle 
ble, pokojowe;. Murzyna i psów. Goryl w 
płaszczyku i kapturku, z twarzą .za.krytą wo
alem, niesiony przez Murzyoo podróżował be2 
pa/tnie, jak dziecko, które nie ukończyło je
szcze 3-ch lat. 

Na peronie majdowalo aię wówczas ok„lo 
czterdziestu dzieci z kolonii letnich. Jechały 
zapewne do Paryża lub Bordeaux. Choć uda
wały się w tę sa:mq stroni~, co pan! Hoyt z go
rylem i świtą, nie wsiadły jednak do tego !a· 
mego pociągu. Był to bowiem pociąg luk~uso 
wy, a dzieci z kolonii szkolnych jeżdżą, jak 
wiadomo, trzecią klasą, prawda~ 

TRUDNO. NIE KAWY MOlE BYC GORY
LEM/. 

KARIEROWICZ 
Dostał wysoki urząd, 
chwalił się przed światem: 
doprawdy, ja zupełaie 
nie chodzrłem za Iem. 
Mówiąc w powyższy sposób, 
nikogo nie ołgał: 

rzeczywiście - nie chodzH, 
o.n slę tvlko„. c.zolgaJ 

, 



Czas do ro 
Okres wakacyj.ny dobiega już końca. Nie

zadługo na tory normalnych prac wejdzie ży 
c'e organizacyjne wszystkich kół Lig.i Kobiet. 
Okres letni był czasem, w którym tempo pra 
cy w różnych ogniwach Ligi Kobiet wyraźn,ie . 
osłabło. Przyczyniły się do tego w poważnej 

1 

Na załąc7-onych rysunkach przedstawiamy I 
mierze wyjazdy wakacyjne P!'!rnonelu i za- na~zyru Czytelniczkom moclt>le modnych je
rządów kół. W związku z faktem, że nasile- siennych płaszczy, kostiumów i sukni. Płasz· 
nie o~resy urlo.powego dobiega końca, życic: i cze służyć nam będą w cz.asie chłodnych dni 
orqarnzacj1 kobiecej przybierze na . tempie i 1 tegorocznej jesieni. Uszyte być mogą zarów· 
wkroczy na normalne tory. Trzylecie działa- 1 no z tkanin jasnych jak i ciemnych. Zazna· 
nia Ligi. Kob, et w„ Łodzi. poz~ohło aktyw:s.t- ! czyć tu należy że płaszcze C:emnobrązowe 
kom tej organizacji wyc1agnąc odpow1edn1e . . ' • 
wnio-ski i nauki z minionego okresu dz.:alanią czarne 1 ciemno~ra:i-a~owe będą b~r~zo nos:o· 
orga.nizacyjnego. Dziś wiemy, że aby praca ne w tym sezom.e Jesiennym. .Jezeh mate~1ał 
kół te'reno.wych potoczyła się składnie, musi k.tóry.m dys~?nuJemy na. uszycie p~asz.cza Jest 
być oparta na ściśle przemyślanym i opraco- cienki, podb1cby go nalezało watolmą. Wszyst 
wanym plan·e działania. Wszelka partyzant- k:e płas~cze. jak_ t? na rysunkac~ .widzimy 
ka na tym odcinku -sta ie się powodem, że s;rn-

1 

?dznacza1ą się s1l111e zaznaczoną hm ci stanu 
istość orgamzacji zosfaje zatracona, czło:1k1- i są. rozkloFzo"·anc dołem. 
nie koła, nie wciągane systematyczn;e do 
prac tracą z organizacją kontakt i działanie ' 
kół terenowych osłabia swe tempo. Dośw'.ad
czenie wy'ka.zało, że brak dlugofalowego pla
nu działania w oddzielnych ogniwach organi
zacyjnych prowadzi częstokroć do zam;erania 
kół i kh Jikwidacji. Obowiązek opracowania 
planu życia organizacyjnego w kole spoczy
wa nie tvlko na barkach zarząd•u kola, ale 
jest zadaniem, którego dopilnowa,nie należy 
do zadań każrlej poszczeqólnei d1.ielnicy ligo
wej. Za opracowan'e własnych planów pracy I 
odpowiedzialność w równym stopniu ponoszą 
zarówno zarzqdy dzielnic, jak i ich sckretaTze., 

Pamiętać prz.v .t~-m nal•'Ż.V o tym, ŹP ze ści•· 1 
łvm zaplanowan:em prac orga.mzacv1nych łą
czy się i sprawozdawczość jednostek tereno
wych Lig.i Kobiet. 

Na następnym rysunku widzimy kostium, 
~;:tórcgo żakiet został sporządz.ony z aksamitu, 
spódn'ca zaś z tkaniny wełnianej. Tego typu 
strój Manowić b~dzie modnQ. całość w czasie 
ciepłych wczesnych dni tegorocznej jesieni. 

Na ostatn'm rysunku widzimy suknię po 
połudn'ową uszytą z gładkiej wełny. Jest to 
typowy model przeróbkowy gdyż góra spód
nicy i dól stanika tej sukni' są sporządzone z 

dziecka prowadzq 
postępu, kobie· 

Walkę o poprawę doli 
zjednoczone, pod sztandarem 
ty całego świata 

Dotychczas sprawy te nie są właściwie za
łatwiane. Snrawo,zdania pis.emne nie wpływają 
w należytych terminach, co powoduje opó~
nianie szeregu prac i hamuje rozwój orgam
za('ji, Jednym z zadań, które muszą zostać bez 
wzg!ędn:e uporządkowane przez poszczególne 
zarządy oraz sekretarzy dzielnic, to sprawy 
związane z inkasem składek. Dotychczas n~e 
we wszystkich 00niwach organizacyjnych, 
i;kradki wpływa ią równomiernie, a przekazy
waniP. kh do Centrali wyraźnie szwankuje. 
Skłi'ldka Ligi jest minimalna. Wplata jej żadi;e,i 
z członkiń n:ie nastręcza wiqkszych tn1dnosci. 
gdyż WJJlacić złotego (taka jest minimalna 

odmiennego materiału. Uwidocz;niony n.a tym rządzonego z tkaniny jasnej, będziemy nosiły 
rysunku kostiumik składa się z wełn'.ąp.ej bluzkę utrzymaną o barwie ciemnej harmo
kraciastej sp?dnicy i "".ciętego żakie.tu uszy-1 n~zują'::ej "!' ~olo.rze zarówno z barwą ża
tego z gładkiego materiału. Do żakietu spo· k1etu Jak 1 spodmcy. 
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stawka), miesięcznie może każda kobieta, -
:nawet najmniej zarabiająca. Nie wywiązywa· 
:nie się z obligu wo.bee organizacji, świadczy 
o luźnej więzi organizacyjnej jaka istniej~ 
między członkiniami kół i jest dowodem złe] 
pracy ich kierownictw kół. T~n niewska'Za?-y 
objaw powinien wstać zlikW11dowany. Swia
domość tego, że z drobnych <Składek rosną po 
waż.ne funduso:e, które sh1żą społec:mym ce
lnm winny bvć 'l'ro.zumiane przez kaźd'I 
członiknię organizacji. 

DA....., 1IEJ K.@R.EJI 
Przez blisko 40 lat Korea była kolonią ja\ ~ Praca w więzieniu - m6Wi Pak Den Ai cie światło, wiedzcie: to pracuje kobiece ko

pońską. W sierpniu 1945 r. wojska Armii Ra- _ była bardzo ciekawa, była może najcie· ło likwidacji analfabetyzmu zorganizowane 
dzieckiej uwolniły 27 milionowy naród kore kawsza. Każdego pierwszego maja w każdej przez miejscowy oddział Związku. Bo też J.r 
ański od ucisku japońskiego. W grudniu te· celi odbywała się demonstracja z którą straż kwidację analfabetyzmu Związek uważa za 
goż roku moskiewska narada ministrów spraw nicy w żaden sposób nie mogli 'rozprawić się. jedno ze swoich najważniejszych zadań. Z li-
zagraniczriyeh ZSRR, USA i Wielkiej Bry- Al p k D Ai . d 6 . . h t . kwidacji analfabetyzmu wyrastają. nowe za-.. . . e a en opowJa a r wruez c ę me . . b k · k tanu uznały za komeczne utworzeme rządu . . . . . . . dama i nowe potrze y. Tros 11we ~ce O" 
d k t . db d · K · · k o SWOJeJ obecneJ pracy 0 rozwoJu wolneJ JUZ biece budnJ'g żłobki i przedszkola orgirll. nizrJ'"' emo ra ycznego i o u owarue ore1 Ja o · . 'ł · · · lk' h d · h "' ' ' ' "' , t . dl ł Od t K obecrue Korei po nocneJ l o wie ic mac dobrowolną pracę dodatkową nad budową pans wa mepo eg ego. ego czasu orea kobiety koreańsk'e · . · · 
jest podzielona na dwie części: na Koreę po· · J. kanałow chromących pola od powodzi. 

F łk d łudniową, w której Amerykanie wszelkimi Kiedy Tymczasowy Komitet Narodowy rodu. a.so a uszona I sposobami hamują demokratyzację kraju uchwalił ustawę o równouprawnieniu kobiet TSOI SEN HI WROCIŁA". 
1 k er fasolki" szparagoweJ·, oczys'c1'c', wy- i Koreę północną, gdzie przeprowadzono wat przez kraj przeszła ogromna fala wieców i ze- t k , k' k S t k . d . ł ,., ! l brań kobiecych. Kobieta k<1!'eańska zrozu· Poe a oreans ·1 Pa i Eu a powie z:a : 

ł k ' kr · ' k tl · · d s·' rondlu ne re ormy spo eczne. Jestem dumny z tego z·e będę m1'ał ta· p u ac, po· a)ac w os n 1 u ic w miała że w jej życiu nastąpił wielki prze· - • 
zalewając szklanką wody. Gdy miękka łcm Że zaczyna nowe życie. Poraz pierwszy k:e same prawa co nasza Tsoi Sen Hl. Po-

. ZWIĄZEK KOBIET DEMOKRATYCZNYCH ' wiedział to, kiedy Komitet Ludowy omawiał mieszamy J·ą z zapraszką zrobioną. z łyżkl w swej historii Koreanki zabrały się do świa· 
ICOREI I JEJ PRZEWODNICZĄCA ustawę o równouprawnieniu kobiet. A któż to nląlr1· i· masła dodaJ·ąc drobno usiekaną ce- domej pracy nad budową swojego wolnego ' jest Tsoi Sen Hi. bulę, pół szklanki śmietany i odrobinę kwa- Pak Den Ai ma maleńkie jak gdyby dzie· państwa. Znacznie rozszerzyły się szeregi 

cinne rączki. Pak . Den Ai bardzo niechętnie Związku Demokratycznych kobiet liczącego 
su cytrynowego. Dosyp:.ijemy posiekaną opowiada o przeżytych przez siebie tortu- obecnie 750 tysięcy członkiń i którego prze· 
pietruszkę i fasolkę W tak przyrządzonym rach o igłach, które jej japończycy oprawcy wodniczącą jest właśnie doświadczona bojow· 
sosie dusimy jeszeze chwilę. vV ten sposób wbijali pod paznokcie. Kiedy mówi 0 swoich niczka Pak Den Ai. 
przyrządzona fasola stanowić może danie 10 latach więzienia wspomina przede wszyst- - Jeśli nocą przejeżdżać będziec:e przez 
obiadowe w zestawitniu z ziemniakami. kim n'e tortury i męki, lecz heroizm walki. wieś koreańską i w którymś domku zobaczy-
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AR 
Przegląd osiągnięć organizacji kobiecych 

Stoi!iho pol§hie przgciąqa#o uwaqę zwled1.ając1Jch 
walk z okupantem i okrucieństwo hitlerow
ców. Duża mapa Polski z gramcą na Odrze 
i Nys!e ookaŻywala nasze nowe gra.nice i fol 
dor ludowy, gdyi artystyczne lalki w stro
jach ludowych rozmieszczone zostały na ma
'JJe. Ciekawie ):Jomy~lane plansze kolorowe 
demonstrowały rysunkiem i cyframi udział 
polskich kobiet w odbudowie. Pokazano pra
cę kobiet w odbudowie. Pokazano pracę ko
biet w przemyśle i rolnictwie, opiekę nad mat 
ką i dzieckiem, ochronę pracy, naruczaJllie na 
wszystkich szczeblach wiedzy i udział kobiet 
w życiu spo!ecznym, politycznym i pubfa:z
nym. Osobny fragment stoiska poświęcono 
sztuce. Znane po•l&kie malarki, rze·ź.biarki i gra
ficzki zgromadziły tu swe najleps.ze prace. 
Między innymi z'wraca uwagę r1.eźba przed
stawiająca Marię Curie-Skłodowską, wykona
ną przez rze-.lbiarkę Niczową. Tak iak i inne 
kraje Polska p'okazala w swoim stoisku wy
twory sztuki ludowej. Liczne eksponaty tego 

Urouzila się w Seulu. Ojciec jej był poetą., 
a brat - utalentowanym prozaikiem. Obaj 
z samozaparciem strzegli tradycji sztuki lu
dowej swojego narodu przed uciskiem Japoń· 
r1skf1w. A irh rórk~ i sio~t•n. wvro h na. 
ta;1crrkę na wsp11nial11- 11rty~t1(ę ludo~·ą, która 
potrafiła dopełnić pracę ojca i brata - w dzie· 
dzinie baletu. W latach 1937-39 zdobyła A
merykę i Europę nie tylko wysoką klasą swo
jej sztuki lecz i prawdą, którą przez tę sztu
kę głosiła~ prawd~ o narodzie koreańskim, 
pragnącym wolności i o imperialistach ja• 
pońskich. uciskających jej naród. Gdy pod 
koniec Hl39 roku wróciła do Seulu Japończy· 
cy zabronili jej występowania w koreańskich 
tańcach ludowych. 

Pod pozorem studic wania tańców chińskich 
opuszcza wtedy swój kraj i wyjeżdża do Pe
kinu. A gdy w r. 1946 wraca do wolnego już 
od Japończyków rodzinnego Sentu gdz'e do
wódcy amerykańskiej administra~ji wojsko
wej proponują jej koncert dla oficerów a
merykańskich Tsoi Sen Hi odmawia i... pew
nej nocy przebrana w strój chłopsKi udaje 
się n11 brzeg rybacki i podobnie jak wielu jej 
rodaków - na wątłej łódeczce ucieka przez 
Morze Zółte spod okupacji amerykańskiej do 
Korei północnej, do tej części swnjego kraju 
ojczystego, gdzie rządzi lud, gdzie powstaje 
życie ludzi wolnych. 

Tsoi Sin Hi n\e jest jednakże tylko wyko-
nawczynią. Sama jest swoim reżyserem, sa
ma pisze muzykę, sama projektuje kostiumy 

Pisaliśmy już o tym, że międzynarodowa 
Wystawa Kobiet, zorganizowana w Paryżu te 
go lata była przeglądem osiągnięć i dor'Joku 
OJ'ga.nizacji kobiecych, działających w 44-ech 
k. ąjach. N:ewątpliwie nasze czytelniczki za
interesują 6.Ję opisem poszczególnych sLi'sk, 
nd !bardŻiej przyciągających uwagę zwte.:iza
jącej publiczności. Chnrakter stoisk wystawo 
wych był bardzo różny. Kobiety da]e!{>h 
wysp i krajów kolonialnych przemawiałv fo
togiafiami i wykresami. Cyframi wykazywały 
n;ewspółmierność zarobków do kosztów :.it:zy 
mama. Wskażniki śmiertelnoŚ<'i niemowiąt 
ilustrowały nędzę życia kobiet 1 ich dzi~1. 
Makiety prymitywnych domków (szałasy zbu
dowane z bambusu i plecionych mat). mówiły 
swym wewnętrznym urządzeniem, składającym 
s.ę :,; maty służącej za posłanie i kamieni ze.
stępujących krzesła, o nędzy i prymityw:e. w 
jakim żyć są zmuszone kobiety tych kraj6w. 
Sto:';\ko perskie przyciągało uwa')ę pię~;rie 
wykonaną p!a.nszą, przedstawiającą zawoalo
wane stylizowane postacie kobiet, u:uupeimo 
ną napisem: „my także mamy prawo do ży
cia". Całość była bardzo wymowna. R0wn.'.e J 

<t:>rzemawiające było stoii.ko Hi-szoa..'lli w jas-

nym świetle na tle pięknego kru'i:ganka, w 
pr.•rndz.i zawsze śwleżych kwiatów ustaw:o
na była postać pięknej kobiety jsp<:CJ'l.m.e wy 
konana lalka) w malowniczym st1oju ':!!s·qHfi
skim. Tło tego montażu stan·)Wlł nd:J1s: .,200 
tysjęcy kobiet w więzieniach". Ko!lt.ra~t to
riącej w blasku 1 kwiatach po-stad i :reść: nd
p1su przemawia! do tych nawet, któ1·zy są ob
darzeni niewielką nawet wyobraźnią. Francu
ski pawilon odpowiadał umieszczona:nu tu 
sloganowi: „Francja jest piękna i bogata i ży 
cie w n.iej mogłoby być szczęśliwe". Wysta
wione eksponaty były ilustracją tego stwier
dzenia. W pawiJo,nie Vietnamu umieszczone fo 
tomontaże poka,zywaly walkę wyzwoleńczą. 
Do nich komen.tarzem slownym był wyjątek 
z konstytucji Francji. „Francja nigdy nie bę
dzie gnębić innych narodów, gdyż naród, któ
ry gnębi inne narody traci sam prnwo moral
ne do wolności". Napis ten określał stosunek 
kobiet zrzeszonych w organizacji francuskiej 
do imperialistycznej wojny, toczonej przez 
rząd Francji w Vietnam.ie. Pawilon polski za
demonstrował udział kobiet w walce o wol
nosc, w pracy i odbudowie życia domowego. 
W świetnych fotomontażach ukaza.no okre1; 

działu przyciągaly artystycznym wykonaniem Po przyjeździe do Pehenjanu opublikowała 
uwagę zwiedzających. Stoisko polski'e na Wy 

1 
w prasie oświadczenie że wszystk:e swoje 

stawie w Paryiu stano.wiło jedno z najcieka· . . • . ' . • 
w-szych i artystycznie udanvch r1„iałów tej siły 1 cały swoJ talent odda budowrnctwu no-
wystawy. · wei demokratvcznej Korei. 


